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Sjrajif prorsstaryin) w Warszawie.
Warszawa 11. 1. (Telef. wł.). Na dziś orga­

nizacje robotnicze, pozostające pod wpływam 
FPS. proklamowały strajk protestacyjny prze­
ciwko skasowaniu angielskiej soboty i ograui-

. . . .  , , , , , in__ cieniom socjalnym. Strajk miał przebieg spe-
Polskiu po lityka  zagraniczna w iana po- Polski do rożnych ak tualnych  problemów. kQf|  Na0gW s<rajkoJ Jo d oś-. ^  fib ry  ^

zostaw ać poza sferą  wpływów izb ustaw o- opinja publiczna w k ra ju  skazana jes i a  j 0fj a(li;.; a ;b wszystkie zakłady jednako długo
dsw czych. T ak i musi istn ieć rozkaz, k tó re- różnego rodzaju  n am iastka  n a  w yw iady, strajkowały. Niektóre strajkowały tyko go
ko fal najściślej p rzestrzega m inister Beck. udzielane dziennikom  zagranicznym , i na jbinę, inne dzień cały. Tramwaje i zakłady u-
I z e l i  j e s L c  h is to fe  ze zwołaniem  sejmo- ośw iadczenia, ja k  ostatn io , w spraw ach poi- Mleczności publicznej nie strajkowały.
we kom isji spraw  zagranicznych można by- sko-gdańskich. W czoraj p isaliśm y ooszem iej
ło w ytłom aczyć chęcią okazania a fron tu  o w yw iadzie m in istra  Becka, w  paryskim
opozycji, k tó rego  to  zadania podjął się jej „Excelsiorze“ . dziś chcemy poświęcić nieco
przew odniczący, ks. Janusz R adziw iłł, to  uw agi enuncjacjom  m arsz. P iłsudskiego.
sp raw a z kom isją  spraw  zagranicznych se- 1 m in istra  B ecka o polityce polskiej w sto-j
n a tu  przedstaw ia się zupełnie inaczej. Ter- sunku do G dańska. ;
min jej posiedzenia z zapow iedzią exposc p .j 0  tr e ś d  tych  dek laracji dow iadujem y ą ę -^
m inistra w y z n a c z tl jej przew odniczący, ł .nk- z publikacji biura prasow ego sen a tu  g d a r  * iC.jQLs, a? ktćrem miano rozpocząć dyskusję 
że kąiąć p. Zdzisław7' Lubom irski, niew ąt- skiego. Zostały one złożone w  zw iązku z o- )jad referatem p. Cara o tezach, przedstawio- 
,wuLje ’ porozum ieniu z m inistrem  spraw  sta tn im  pobytem  w  W arszaw ie p rezyden ta  n y c t przez _B. B. w sprawie konstytucji. Przed 
zagranicznych, na  dzień 0 go b. m , a  r  imo senatu , dr. R auschninga, i z rozmowami, ja- przystąpieniem do tej dyskusji przedstawicie-

L
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Druzgocąca krytyka 3-gu projektu
n a p r a w y  K o n s t y t u c j i  z g io s z o n e g o  p r z e z  B . 8 .

Warszawa 11. 1. (Taief. wł.). Zrana odby 
c się posiedzenie Sejmowmj Komisji Konsi.y

rnyslu Zarzyckiego.

rnowany o posunięciach rządu w dziedzinie w yjaśnienia n iektórych jej fragm entów  
polityki zagranicznej i że jest wraz z opia,ją I  d latego uważa lii my za konieczne wrsk»zać 
publiczną skazany na  dom ysły i przypusz- nań, jako na  przyczynek, bardzo w ażny 
tzen ia . W olno im tr lk o  jedno: niepokoić się dla stosunków  polsko- niemieckich.

A. D.

tendencyj, ażeby zm ienić i te  nieliczne po­
zostałości e iy  dem okratycznej, k tó re  jesz-* 
cze istn ieją. Najistotniejszą cechą ustioju de 
mokratycznego jest przystosowanie rządu 
wolt narodu, co projekt uniemożliwia. P ar- 
tja, rządząca będzie m ogła przeprow adzić 
swą wolę przeciw woli większości narodu. 
Projekt ten będziemy zwalczali wszeikiemi 
siłami. P olska nie je s t w  ta k  dogodnem  po­
łożeniu ja k  W łochy, —  jest eksponowana, 
politycznie, je j sy tuac ja  m iędzynarodow a 
je s t trudna, to  też P o lsk a  stanąć  może przed 
w ielką próbą. N aw oływ ać jednocześnie 
obywateli do ofiai na rzecz państwa i od­
bierać im istotne prawa, nie jest rzeczą po­
lityczną. Silny rząd  to  nie je s t to  sam o, co 
silne państw o, a  B. P . iden ty fiku je  te  dw a 
pojęcia. W  w ielkiej w ojnie p ad ły  państw a 
o silnych rządach, a  zw yciężyły o pozornie 
słabych ale opartych  o ind.

„Fa.istwo dla elity, nie dla narodu" 
oświadczył pos. Bitne1’.

Pos. Bifner z Cth. D. wyraża przekonanie, iż 
wojna postawiła dylemat: Chrystus, czy Cezar, 
prawo moralne, czy przemoc i siła ma być funk­
cją życia zbiorowego. Na pierwszy rzut oka 
B. B. wypowiedział się za uwzględnieniem za­
sad Chrystusowych w życiu państwa, łccz tezy 
konstytucyjne p. Cara tego nie realizują. Po. 
zbawiają one naród władzy zwierzchniej, czy­
niąc przedstawicielstwo narodu organem tak 
dalece podrzędnym że właściwie ma °no jedy­
nie wyrażać opinję kraju. Nawet prezydent 
może być narzucony, świat chrześcijański od 
20 wieków7 giosi zasadę, że władza zwierzchnia 
należy do narodu, gdy tymczasem teza o wła-

. . . , - . , , - Jzy jedn°stki jest teźa pogańskiego świata,
kijki nieodpowiedzialne,, do s^tem i rządów żadep m0flarcha w Europie ni( k0rzysta z tak

Drobny ten, ssie niezmiernie charaktery- biutókracjł cywilnej 1 wojskowej, które są me n eograniczonej wladz£ jak tc jest w tezach
a anałogji można doszukać się 

stosunkach azjatyckich. Klub B. B. 
denta nieograniczonego Cezara, 

dążenie tak reakcyjne, że odpowiedni­
kiem tego mogłyby być tylko ćżhsy rzymskie.., 
Ale imperium rzymskie wytrzymało cztery' wie 
ki nieograniczoną włauzę cezarów, gdy tym­
czasem Poiska nie wytrzyma i czterech dzie­
siątków lat. Gdy lud polski uświadomi sobie, 
ie  jest bez wpływu, odwróci się od państwa,

m  7n WW uie doszło ono do sku tku . T u  k ie  m iał z m a m . Piłsudskim  i  min. Be- ;e k ^ ó w  opozycyjnych zfożyi. deklaracje do to znowu nic uo&zio ono uo daiuimi a  ̂ . . tyczące projektowanej przez B. B zmiany kon-
przecież nie wchodziła w grę opozycja, k tó- ckiem. Nie zaw ierają  one ■ rateoiwte m e no- Sly ,Ucji y iu. Narodowy określił swe- stenowi 
ra  w senacie napraw dę niem a nic do powie- wego T lerw sza u trzym ana je s t w  formie sko w tej sprąwie na posiedzeniu, poprzetb 3in, 
dzenia a jed n a ł W idać z tego , jak  i z w 'n- ogólnikowej, d rag a  w ylicza rożne -spraw y, a  dziś złożyli oświadczenia przedstawiciele in ­
k i innych fak tów , że . zynm ki decydujące Btóre bedą. względnie są. nrzędraiotóm i.ra- ^  „  •
w' naszej poliiyce zagranicznej celowo i kon- kow ań polsko-srdańskM i. Znaczenie : tych „LUD MA INNE TROSKI1'

♦sekw entnie dążą. do tego. by Sejm i Senat d ek laracy j polega- n a  czem innem. Mają STWIERDZA POS. RÓG.
trzym ały  się od niej jaknajdałe j. N ajw yżej one charak te r w ybitn ie polityczny i, jak  nie- Pierwszy zabrał-głos prezes Klubu Lucto- 
m ógą uchw alać (co także jest raczej prze- mai zawsze, jeżeli chodzi o stosunki mus- wego Róg. który oświadczył,, że masy ludowe 
nośrJąj b u d ż e t. m inisterstw a spraw  z ,g m - dzy P o lsk ą  a  Wolnem Miastem, nieco jedno- w Polsce mąfr \rm zmartwienia i tr-ski niż

ni. Ą  ,  n fc  W ie s i. W m  - f c k *  W
Jeden  z w ybitnych publicystów  war- SkOw j. tam  1 owiem w zm acniają ooeeny -e- fo , .< sią ono od rządu j sejmu obm>-

szaw skich zastanaw ia się nad  tern, .,ak przy- żytm hitlerow ski, zalczny całkow ici0 od ślenia środków ratunku. Kraj wola wielkim
«,ł tę  zm ianę książę Zdzisław' Lubom irski Berlina, a  więc pośrednio idą  na rękę nie- głosem o ratunek, którego nie zapewni taka

Ą w yraża przypuszczenie, że nie m usiało m u m ieckiej polityce zagranicznej, W zam ian za czy inna- zmiana- konstytucji. Konstytucja na-
i 7nvt -ni7YipmT« Z-^newniP zanewme to nie wid z im v  do tąd  isto tnego ckwiwalen- ’tvet najlepsza, pomiatana przez władze, nie nic in c  zbyt. pizyjem m  . Lapt,wne, zapewne * . . je państwu zapewnić trwajego rozwoju. Pro-
ale jest to «szczegół wobec fak tu  zasadnicze- Wl- w  stosunkach poLko-gdanskich nie wie- ^  praedsiawiouy 0becme p-zez B. B., jak i,
go: stosunku rządu do Sejmu wr spraw ach Jo tą d  zniieniło się n a  lepsze, a  w Niem- pTojek^y poprze(iaie stwarza
polityki zagranicznej. N iew ątpliw ie książę czech zaszedł w octatnich dniach :iKł któ- jeaynowladztwo jednostki
Lubomirski jakoś -Się pogodzi z liieprzyjem - wcale nic św iadczy o zmianie i. * , oddaje władzę w państwie jednostce, która
• ym dlań zawodem , jak  w swoim czasie po , wobec Polski: usunięcie w  L .óskn tab licy  w projekcie nazwana jest Prezydentem Kzpiitej
godził się książę Radziwiłł ze mamem i ba-r- z óazw ą ulicy  księcia Józefa  Poniatow skie- a w rzeczywistość byłaby
dzo glośnem  oświadwmniem minis<ra prze- f» .  TaJiljoa ta  przetrw ała przeszło sto la t niekoronowanym królem samowładnym

to spraw y zb>n 1” rożne rządy niem ieckie do najbardziej ha- z władzą większą, niż ma ją jakikolwiek król
intym ne, abyśm y chcieli w nie w kraczać, ka tystycznych  włącznie i zosta ła  u sun ię ta  w państwie no»oczesnem Przy jtdinostce z ta-
«  tembaydziej w szczynać na  ten tem at jakaś &  okresie hitleryzm u, k tó ry  jakoby  m ia’ ca władsą, jeżejj rząd me jest odnowieciziaJny 

J *• • . . , , . . pTzcd przedstawncmlstwem nnrodowem. stosun
dłuższą dyskusje. jn jc^  ^  W * '  *  ST O * * Ch ki j .w a d z ą  nieu-.,.rooiie do systehm5 rządów

Nie można n a tom iast pogodzić się z czem niemieckich...
innem: z wyraziłem  z-npehue dążeniem  do

n ja  publiczna, nic um iejące się zdobyć na mimo to, stanow i ciekaw ą ilustrację dla nie.- projektów Kiumi 8. fcf. 
silniejszą reakcje  przeciw ko tej m etodzie, k tórych  posunięć te j polityki. D yskusja  _ , L i n  , , .
a le  to bynajm ni j nie pom niejsza znaczenia w kom isjach spraw zagranicznych, z wdasz • łlSSZyZIU WSiyDl! Wj "" iZB K ł"  uZaplllSKI
sam ego fak tu , że Sejm lurwet nie je s t in fo r-jcza  sejm ow ej, m ogłaby przyczynić się do D a l s z e  przem ówienie w ygłosił poseł

tern. co się dzieje w polityce m iędzynarodo­
wej. Może i ro, jak  na  nasze stosunki poli­
tyczne, jest kiwżo... .Jeżeli, oczywiście, na 
tern stanow isku stać  będziem y, to . rzecz 
prosta, cala dyskusja w  om awianej przez 
nas spraw ie jest niepoirzeim a i bezcelowa 

Narazić więc zapowiedziane przez mini­
s tra  spraw  zagranicznych expose uległo zno 
wu odroczeniu. Na jak  długo, niewiadomo. 
Tym razom form alnie stało  się to  z tego 
powodu, że pan m in ister spraw  zagranicz­
nych w yjeżdża do Genewy w związku z Łlj 
jeeiem przez niego przew odnictw a stycznio­
wej sesji radv Ligi Narodów

Zam iast m iarodajnego expose m inistra 
«  sytuacji m iędzynarodow ej i o stosunku

R eferent b u f e t u  M S. 2. zach oro w ał  
i im  nie było dys*usii.

Warszawa, II. 1.. (Telef. wł.). W dniu dzi­
siejszym ożywił się Sejm po ferjnch świątecz­
nych, dzięki temu, ie  zostały zwołane posie­
dzenia Komisyj budżetowej i konstytucyjnej. 
Na porządku dziennym Komisji Budżetowej 
był referat Budżetu Min. Spr. Zagr.. który miał 
przedstawić pos. Walewski i. BE. Posłów opo 
zycji ogarnęło zdumienie, kiedy przewodniczą 
cy Komisji pos. Byrka oznajmił, że posiedze­
nie zostało odroczone z powodu choroby re­
ferenta. W kuluarach utrzymywano, że cho­
dziło o uniknięcie dyskusji nad politykę za-

Czapiński imieniem PPS., podnosząc że do­
tąd niewiadomo, czy projekt uzyskał san­
kcję czynnika decydującego. O becny s tan  .3 państwo bez miłości obywateli, tomurzwie- 
rzeczy charak teryzu je  p. Czapiński jako  trzały, to drzewc, któ.e lacia tu rza obali Pań-

faszyzm wstydliwy | niecałkowity s<w0 ula, eliM a niue dI: nar0f!u = Iuda>,« 0 isfn 
. . . .  , . ta projektu. Pozbawienia prawa wyborozego

now >?J m m * *  f  -do Sorat obejmie nietyłko iJeodznacz. myth
stworzeni.*^ system u .ządow jednej nar obyw?teli, kt6r2y s k ż . 'h ‘w wojsku, J e  i tycn,
tji i petryfikacji, całego sy sten  zą zema k t^rZy sa uorderowa-ni ranami i bliznami. Na 
jak i istnieje od r. 1025. Nie b rak  w yraźnych pytanie Chrystus czy .-Ceza- otrzymaliśmy, 

przynajmniej od pana referenta odpowiedź, że 
wybieramy Cezara- Ale dla kogo chcecie pano­
wie wznieść ten tron Cezara. Jeżeli me będzie 
on zajęty przez wyjątkowego człowieka, to co 
-się stanie? Jeżeli prezydentura dostanie się 
w ręce jednostki nie stojącej na wysokości za­

graniczną, która zwykle rozwija się przy dy­
skusji nad budżetem Min. Spr. Zagr. Prawdo­
podobieństwo nadaje temu fakt niespełnienia 
żądania opozycji o zw-ołaniu Sejmowej Komi­
sji Spraw Zagranicznych oraz odroczenia eki. 'dania, jednostki, która nie tyłaby świętym 
pose p. Becka w* Komisji Spraw Zagr. Senatu mędrcem i rycerzom w jednej osobie, to Polska 
Po odroczeniu posiedzenia Komisji Budżeto- J stałaby się igraszuą w ręku jednostki i ola- 
wej p. Byrka wyznaczył następni posiedzenie i L/ającej ją kliki, a naród b; łby świadkiem 
na godzinę 5 dla wysłuchania referatu o bu- biernym własnej zguby, 
dżecie Min. Sprawiedliwości. Jakkolwiek opo­
zycja była zapowiedzią tego posiedzenia za- 
skocz-ont, to jednak wzięła w niem udział

(Ciąg dalszy na. Sir. 7-mej).
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0 czcin piszą toni? Akademia Literatury n wychowaniu.
I Itfdzi zbroję Slf.,. Przed  pa-roma. dniam i podaliśm y wiado- którym  panom  akadem ikom  nie w ystarcza.

Do frapu jących  tytułów’ po dziennikach, niosć P. A. T. o posiedzeniu Polsk iej Aka- tak a , n. p. pani N ałkow ska by.biby, zdti.ro 
ja k : N iem cy zbroją się. F ran c ja  buduje  for jdein ji L itera tu ry , na. k tórem  dyskutow ano **ę» w ogóle za, w yrzuceniem  i-hem.yw :&za zo 
tece, W iochy  b u d u ją  tlo te w ojenna. —  wi- program  nauki ‘polskiego w  now eni (4-kIa- > uw aśa  bowiem. że ■ oKtiuą hsienlde-
n ien  p rzybyć teraz  now y: I  żydzi zbroją się! sowein) gim nazjum  i na  k tórem  pizy jg io  rc- ^  *CZd' r^przyją- zw racaniu się m łodych „do 
O to bowiem  „M om ent" żydow ski donosi o zo.ueję, że P. A. L. zastrzega .sobie glja] h d u m y  spnsaej jn„j. do  scen wam  i to r tu r1 . 
o tw arc iu  cen tralnej szkoły  instruktorów  11 'ró  doborze lite ra tu ry  szkolnej. M iado- A znów -.1 'zykow-ski chciałby do le k tiu j 
w o isko rw ch  (podoficerów ) żydow skiej o rga niosę ta  obudziła duże. z;iinterj3Sow;rurićNv szkolnej w prow adzić bohaterów socjalizmu, 
m zacji „B rith  T rum peldor" (Żabot vńskio-ro) koiach naszych czytelników’, róyrażnnc* oba .ŃL ' toze.ja  i N -.ecki. j.. ie d |jc , tego. Irzy- 
w Zielonce pod W arszaw ą.

,,W szkole — pisze „Moment" — kszt.il 
ci się ponad 100 uczniów, pocliodzągych ze 
wszystkich części

wy.
(n.

zc JA A. L. dzięki znanem u składow i kow słd  z rozb ra ja jącą  szozerośćją ta k  ukre- 
p. Lóy Żeleński, Rzym owski K aden- Nil stanow isko P. A. I wobec sp raw j lok-

Bandrow skl) może w yw ierać ujeiń.n w p iy w .tu ry  ązkomoj:
Polski. Po ukończeniu na ksz tałtow anie  się ideału  .wyrin>\vaAVCZ?- 

szkoly każdy otrzymuje dyplom, że jest m ]8P u a '^ ej sokoły jo  dzięki śnisrym swoim 
struktorem, a wówczas naczelne dowództwo No-snut-kom. ję iządein. w szczególności zi 
„Britb Tmmpeldor11 wysyła iułi do miejseo-1!l1̂ -  ^  ij Q* p>-  P Jędrze-jewiczęm...Iję-I 
wycli grup, gdzie instruktor uczy c z ł o n k ó w , „ p o l e c a u   ̂ autorów i. Książki ideolog;-, 
tej organizacji sportu zbromego". | eznic bliskie j.itk ino liek ie j w ięic.-żoSci .crioft-J

c , , , . , ” , , Ików. Jeden z listów do Redakcji ..Uomr Na ■..Szkoła zakreślona, icst na szeroka sita 1 *. . . *'•. f* , ,  . ,
, ... , : . , , , . . . 'rodu ’ koiiez v] sie na wet ..&rożnem ‘ zud.men:
lę. Kierownikiem szkoły jest dostojnik ,:)!
władzy, T. Haiperin. z Paryża. Program
nauczania jest bardzo szeroki i obejmuj-:

„D la A kadem ji L ite ra tu ry  jest bardzo 
ważne tó . aby  już w szkole wychoww- 
w ać przyszłych konsum entów  wyższej 
lite ra tu ry , aby ich zaritz-ić zdrowym sno­
b izm em .'ab y  a p iekarz z Jlo lodeczna czy­
tał: nie M niszkównę lecz K aden  -Pr. n 
drow skiego".

ko OUR Lecz kiedy ba .Towidctwt OUN po­
częło masow’0 werbować.sobie członków wśród 
młodzieży, kiedy ~akt-y sabotażów poczęły się 
mnożyć i obejmować m ety iko -̂  własność pań­
stwową, lecz i prywatną,'-wtedy; ac;i.imię dobra 
narodu, ukraińskiego.- m usi1. &ię. przeciwko tej 
organizacji • wystąpić.. Co więcej, bowiem, ńcb- 
nacjonaliśers uważają wszelką pracę koiutrak 
tywna i realna za „liruwostwo", słabość i ngo- 
dowośń i występują przeciwko tej prący. Neu- 
nacjonaliścf walczą, z jawaenu organizacjami 
nkraińskiemi n ie-po  to, by zawładnąć'-niemi i 
pracować w nieb, lecz by ,ie zniszczyć, w myśl 
hasła: uc-zym kirsze (gorzej), tym - łi-ps-zę".

Rndowt-om cięźku-bylo - zdecydować.-.:się Ala 
u alkę z własną: m łodzieżą,: rozumiejąc ..jej psy- 
chologję i jej bohaterskie porywy, lecz w unie 
dobra swego narodu uczynić to  .muszą. B-1 
cór- jest owoeeui dotychczasowej;. działalność, 
OtlN? - Dziesiątki tysięcy * zniszczonych.- egży- 
stencyj, tysiące uwięzionych, setki- pozbawio­
nych ''możności kształcenia, sio. dziesiątki zabi­
tych. Niszcz^ się kw.at-ntloiwieży ukraińskiejUWAGI:- -— Podsurnujmyr teraz powyższe j 

i pod adresom  I A. L.: ..chweaiit co-jumle^-” .. Wiadomości: w n iełaskę popadli M ickiewicz.! materjalnie i moralnie, - bó"w ślad za masowym
| K rasiński i Sienkiewicz, n a  pierw szy zaś spiskiem kroczy frfowoikayja i donoc.cfelstwo.

wszystkie przedmioty sportu zbrojnego i o- 
brony. Pozatem dużo czasu poświęca się 
pracy kulturalnej. Językiem wykładowym 
jest hebrajski11.
Te cen tra ln ą  szkołę w Zielonkach, f-nan 

su je tow arzystw o  „K eren  Tel H a j“ (.fun­
dusz p ag ó rk a  życia). K ie ty lko  tę  jedną.

..Łącznie z obecną centralną, szkolą in 
strukt.orów — pisze „Moment11 — instytucja. 

..Keren Tel haj11 subsydjowmła tylko w Pol­
sce 20 kursów instruktorskich i obozów in 
struktorskieh. Liczba wytworzonych instru­
ktorów w Polsce wynosi około 2 tysięcy11.
k w ięc żydzi w  Polsce zbroją się! Nie na 

ża rty . Lecz, przeciw  kom u. Zapewne prze- 
* cirw A rabom . Ale. czy ty lko  przeciw nim ? 

Czy nasze sfery  decydu jące  nie boją sie,: 
że te  w yszkolone w  „sporcie (!) zbrojnym " 
(jaŁże pielm e oKreslenie „M om ent" w praw a 
dza!) żydow skie zastępy  n a  w ypadek  ja ­
k ich ś zamieszek w ew nętrznych w  Polsce 
m ogą czynnie w ystąp ić? A. k to  w ie. czy 
w łaśn ie  m e w  tym  celu  p row adzą żydzi pol- 
ecy  ten  swój „sp o rt zbrojny"?

KONSEKWENCJE OPORTUNIZMU.
Je s t to w szystko razem —  ja k  i cala  we. plan  w doborze lek tu ry  w ysuw ają  się wspól-

. . .  .. czes.ni autorow ie. Nie w iadom o msze/ze. ta
w netrzna sy tttac ia  Polaki —  dosc zabaw ne i ■ Vr - - i - i ■ i  i -  - TJ ~y..' Mozife, sio ich jedrhsfc domY^iac. Ii'zy
ś w ta d c y  o k onkre tne j i m l o l « M j i , ^ ki  ^ o ^ a z w i A k o  K aden-R anaiów dde- 
,a, Iic ^ L v.° .ĉ y  .Ó  obok n * żw > k a ' ilostw orow skiogo (praw

sk łada się to  c-o nazyw am y obozęm 'b :un  d ; ^ s t r o n n ó ś c i " ) ,  a  z pewne
bCK-mr) w y obrażał Ij so mb, ze P . A. L. ;0*da pobłaiżliwo^ci;) k o n s ta tu je . ' że
,dę cala n a  usługi katolicyzm u i m oraii , cb 0, litania .‘.S łów ka" E ora-Żcleń-
1 ^y cn o w aw czreh . jeżb tylko- kato licy  f ^ g o .  ¥o,„ .vi.c pr^ obojy tno.4„- kó ł ro

Kto zna dokładniej stan ukraińskiej młodzieży 
w szkołach średnich, ten wie, że to nie prze­
sada.-., ta /.uraza, szpiegostwa i donosicielstwa 
przerzuca się już i na młodzież wiejską.

W ięc jak długo OUN nie zmieni samych 
podstaw swojej działalności, jak długo nie po- 

„pod law ą1- W strzyma sie od wciągania- młodzieży w aktual

nie beda robili „k rzyku".. . z P ow 0,1-ttv *■' ™  dzicielskich i sfer ka to lick ich  na którem ś z
fotelacli A kadem ji posadzono psuju -—- jak ua.stąpuyeh posiedzeń

w ystąp i z p rojektem  wp-rowadfzeniai- „Pieklą 
kob ie t" lub „Dziewic k o n sy sto rsk ich "  Bova

„Ubrał się diabeł w ornat..
P- H el. "Romer w yraża  w  . K in  je. ze Wi- 

len siu m " gorące słow a uzna-nia . W iadom o­
ściom L ite rack im 11 z okazji 10-lec-ia tego

się to  inów 1 —  masonów. Z abar ni .indzie!
J naiwni! Nie rozum ieją, że dziś tak ie  n a ­
s ta ły  cża-sy. że k to  sie nazyw a ,.rzą<lcnv‘, 
ten  leż napraw dę „rządizib. a rządzi nie tak . 
jak b y  chciały  obce 
sam —  chee! Pow tar
sam chce! W róbec-łego katolikom  pozostaje 
te raz  w ybór m iędzy dwiema- d  
dalej wy-pras7,ać ustępstw a w
bnyeh na. to , by  się 'potem  dziw /• „m eustę- pu^  oałego zagadnionia p rogramow

no-polityczną walkę, jak długo nie przestan'c 
rozbijać swojskich organizacyj,.' — tak długo 

l U.tido musi woDec OUN zajmować stanowisko 
K aoen -lland row-ski' negatywne.

Przyznać trzeba, że 
stawiło sprawę , jmsno i

Endo tym razem po- 
zdc-evdow’anie, — czy

/ .t . ,1 f.ież jeśt ..bardzo w ażne" d‘iT p. p a-k<iderói-' ejonalistiw1* pójdzie za głosem ..prowidu Ukra
mu zyw io ji. a .ey ;iv , bv szk o ła ' wychowała, ^konsum entów " iaśkoho Nacjonalno - Demokratycznoho Obje
i r fE . - o l ik o r u  p-cz^tt.je -  .1 *  ,T'W^owski -  „w yższej lite- .inaanja" - 'w ą tp im y . Zdaje nam się że M

, r. ' . ') j,“( nitum- do której w  pierwszym 'rzędzie na- łamuconej młodzieży ukraińskiej mJej nad?
V 30 leży  Kade.u-Bandroiyski, Rzymowiski i R oj- brzmieć będą dźwięki „OUN", niż „Undo". 

i-ze z..eu n o -  Pow-vż„s7.e uw agi ocz-wwiście .nie w ąyzer- . . .
nanui

pliwosci sanacji w uzcewiic.. -.»icnvi-nu_ ; Ipolskiego- i  le k iu ry  .szkolnej: naw et--go nie 
albo tez p„prosrL: zewrzeć .szyui, b y  . f e ę d p  .gą ty lko '1 zwróceniem  uw agi, pod-
pize^iez nad ać  państw u jego /-ycm ^ a * ktreślenicm oewnye-h drażliw ych, 
tolicki charak ter... Na razie .l.dzrcmy jnont- -,momeatcw ‘ j indzie  “  "
szą a ro g ą . co oczywiście ,y a ra z a  Katolików t ó e r n i e . 
n a  tak ie  ..niespodzianki jak  swla-d P. A, L

dla
a w ażnych 

nas rzeczą- n ie­
starym . u ta rty m  

pow ołane koła nahtm aw szj

pism a. W szystko  się jej w  tern piśm ie po­
doba. T „św iadom e m acierzyństw o" Doya- 
E.eieiiskiego i niedaw no w prow adzony „do­
d a tek  kato lick i".

..Akcja świadomego macierzyństwa — 
pisze — zapoczątkowana przez „Wiadomo­
ści" artykułami Boya, najbardziej powoła­
nego by się o krzywdę społeczną upomniał; 
jako lekarz i pisarz najpoczytniejszy, naj­
trzeźwiejszy, akcja ta, wywołana bezwzglę­
dną koniecznością życiową, jest jednym z 
triumfów prawdy, logiki i niesfałszowanego 
miłosierdzia, dokonanym przez ludzi, k tó ­
rzy dużo znies-ć musieli z tego powodu, że 
ośmielili się rozumować logicznie".

„Zajęcie się sprawami wy znani owemi 
ćt, j. ten sławetny ..dodatek katolicki’") na 
łamach pisma 'świeckiego, przez ludzi swo­
bodnej myśli, jest nowym śmiałym kro­
kiem red. „Wiadomości", mogących przy­
nieść bardzo dodatnie skutki, w kształceniu 
naszego społeczeństwa, które oscyluje po­
między nizinną bigoterjn, ciemną jak  przy­
słowiowa tabaka, a łagodnym indyforentyz 
mem i taliaż samą ciemnotą, w znaczeniu 
niewiedzy. Modo na agresywny afeizm prze 
szła i nie dałoby sio zmobilizować pisma w 
rodzaju „Myśli Niepodległej" Niemojewskte- 
go, tendencyjnie nieprzyjaznej kościołowi, 
natomiast do rzeczowej, bezstronnej rewizji, 
nie tyle pojęć, ile metod sfer rell 
przedstawicieli pańsfwowmgo wyznania 
sknf wielu najgorliwiej wierzących".
Ł adn ieby  w ygladal ten nasz „zrewidowft

Litwa i protokół bałtycki
P rasa  niem iecka nie- ukryw a swego n ie ­

zadow olenia . z pom ysłów  w spólnej o ck la
racji FowKdów i Polski, w  spraw ie obrony
niezależności państw  bałtyckich , uw ażając, 
że ostrze jej byłoby skierow ano przeoiwke^ { 
Niemcom. P rzy  tej okazji w szakze przynoś

PR O G R A M Y  N A U K I  PO LSK IEG O  
L E K T U R A .  — Z togo streszc^ tn ia  dowda- 
1ujem v się dóść1 ciekaw ych rzeczy. A więc

w5'i  jeśli sie chce- coś przeprow adzić, to  trzeba  . . . . . .
dz ia łać! Chyba, że chcą  oglądać ta lią  scouo, in teresu jąco  latorrnacjc.^

I jak  có rka  z-jednej strony  stołu, bodzie -k u  °„ aP ' ^ > c ™ ac _
la "  n a  pam ięć w i^ s z y k  Bo,,a-ŻeleńskKgo>?" ^  d u rtm -Z e itu n g "  (9; U  jak ie  jes- s .a
"  tom. jak to królowa ManNieuka dopro-wa-i11OT „  ^ 4  sP, ‘V<J,I®t . ., . - , } . | „Pewną skłonność do tak ego jednostronne

i-dujemyit ?;ę

-że nowe p rogram y obcinają m ocno lek tu rę  dziła  do odsieczy ‘W iednia, a  z drugiej syn
M ickiewicza, a  
jwof. K leinera —  
nie zasłyszy n ic".

w edług ośwuadezenla 
„o K rasińskim  (m łodzie- 

że młodzież b id z ie

, , . . , , • i „ . , aro oparcia wykazuje z pośród • państw bałty-
będzie pisał „zjidamc domowe" na temat: ~ , .  ć . , - ' , ró „  arn e.«,J, , 1 i • , t- -i , ck.ch ledame Litwa. «  pocljąt się
„ladeusz z arcydzieła Kaden-Bandrow-^uie- . , : !

. , , , ,  , ,  ,  ,  . ,  . . .  z m d n a m a  r z ą d u  d l a  n o w m  p r o p o z y c j i - m o s k i o w -
a o  j a k o  w z o r  d l a  m i o d e g - o  p o k o l m u a  l  o ł s k . -  . ' . , ’ , ,  T- , A
J - j . : .  ■ ■ j. ■ j. , i-  . , .  „  , -i- s k i c j  n i c h b w A '  p o s e ł  K o r s k i  i  w y d a j e  s i c  f f w -

się uczyła o „p rzedw ojennych"^ta jnych  f  la ó ż  powie, że to  je s i niem ożliw e? uzyskał-óflpon-iedź pozytyw ną.‘(M am ie
ganizacjach. o czynach leg jonów " i t p. pra- 'p rzed  2 la ty  by ły  w ypadki, że nauczycielki powodu zarządu w Mcnrlu
w dopodobnie n a  tle h isto rji V V.  H. i w ogó-lpew nycb zakładów  rozpisały w ś r ^ ^ t e | ? ^  ^ ^  lftewski ocł ,V8pć,pTacy
e socjalistycznego n ieb u  w  I-m scc :-to  się .m k.e ę .na tem at przcjscw lncy z „Drnejow , ^  : xc- m ; oto.

how iem  m e da  — ,iak wiadom o —  rozdzie- ( irzeeb ir4, leżeli au to r .,D ua O ka na.lezv , , . ; ;  /  “ J : i .  i;f0lTrJ , , >kułu liczono sio bardzo z wrażliwością litew-tir   r r\ 4 *k .lić. Z dyskusji zaś dow iedzieliśm y się że na dziś do p isarzy  polecanych w szkole, 
w et to  obcinanie M ickiewiczów i K rasiń ­
skich na rzecz „w spółczesnych au torów " nie

to, sbą. Ponieważ dokument mini być podpnsanysadze, skreślona wyżej scena nie leżv w sfe-j j ,, ' V  . . . „_i?
racb niemożliwości W Z ty_Ui0 przez S<,wiet  ̂ 1 1 ols.k^  unikjłęhby po

* ‘ tvcv kowieńscy konieczności zasiadania przA
jednym stole z urzędowymi przedstawicielami 
Warszawy, z którymi, jak wiadomo, obecnie 
r.ie utrzymują stosunków dyplomatycznych. 7, 
drugiej strony Polska stałaby się w ton sposćn 
państwem, broniaoem Litwę, co musiałoby obu- 

Na posiedzeniu „Naroduoho Komitetu", naj-j brali sobie jako jedyny sposób walki o przy-1 dzić w Warszawie zainteresowanie planem mo- 
wyższej władzy Unda, w d. 1 bm. wygłosił . szłość narodu — wymuszenie, teror, sabotaże, skiowskim. Wiadomo skądinąd, że marszałek
nod powjAszym tytułem referat dr. Dm; tro Le-L.Undo" natomiast uważa, żc tylko konstrukfy- Piłsudski,- pochodzący z pogranicza polsko-

U N D O “  „ a  O U N “ .

wyćkyj. G-łów-tne myśli tego referatu 
,Dila“ (z d. 7 stycznia br.) brzmią:

według|w ną pracą na rvszystkich polac-h na.rodoAve.go iłteArskiego, uważa ostateczne zalatwńenie spo-

„Organizacja Ukraińskicli Nacjonalistów" teroru i sabotażów nie nrzynosz^ żadnej korzy- 
z-monopoli/owała dla sielńe termin „nacjona ści, przeciwni-: dają przeciwnikom okazję i u- 

ę p b jn ^ j^ jJ iz m " ,  choć organizacja ta  pojmuje ten nacju sprawiedliwdenie do niszczenia ukraińskiego 
-7r>amo łc nalizni rasowo i krańcowo. U®dowcy są też na- dorobku narodow ^

pala

; życia dojść można, do zamierzonego celu. \!-:ty ru między dwoma państAvami, które były nie

cjonalistami, lecz innego pokroju. Decydują­
cym momentem dla stanowiska nictylko ,,Un- 

, . , . , , da", lecz i wrszv.stkidi ukraińskich politycz­
n e -  katolicyzm , gdyby  m m  k ierow ać m iał nych , obywal(.iskieh orgmrizacyj (któn uzna-
żydow-ski bandelek  1 iteracko-ginekologieznv 
firm y „W iadom ości L iterack ie"... Przypom i­
n a  się p0Avied7.enie: „U brał się dja-bel w nr- 
n a t  i na  msze dzAroni".

gdyś zjednoczone pod władzą Jagiellonów, za 
ostatnie wielkie zadanie swego życia".v

\ V t.vm samAun num erze .F ra n k fu r te r
narodowego- nadto nuodzież oaoiąga- znajdujeniy  telegram  z K ow na, w

ją, od .konstruktywnej pracy, każąc jej spalać któ>ym  czytam y:
sie na samobójczym stosie. j ^  powodu „Protokulu bałtyckiego" ośwńad

Były wśród ukraińskiego społeczeństwa gło- cza urzędowa agencja telegraficzna litewska,
■sy, które doradzały pogrodzić się, łub bodaj polemizując z prasą niemiecka, że protokm ten

ją  ewolucyjną i konstruktywną walkę) w  s przez palce pat-r/eć na zjawisko garnięcia się oznaczałDy Aczmocuienic bezpieczeństwa i nett
san u do OUN są metody praktycznej działal młodzieży pod sztandar skrajnych nacjonali- tralności, a  przez to Avzmocinienie pokoju",
nosei tej orgainizacji. Ukraińscy neo-naejotmli-, stów; młodzież —- mówiono —- inaczej odezo- Telegram  powwższy potw ierdza podarie

i

Przymus chodzenia do teatru.
P. B m m er av ..K urjerze P orannym " chce 

przełam ać „k ry zy s tea tró w " przez w prow a­
dzenie przy7musu chodzenia do tea tru .

A  na  poparcie te ro  swo-jego postu la tu  
p rzy tacza —  Rosje bolszew icką. T ea try  ro­
syjskie —  pisze — są  sta le  przepełnione.

,,Nikt- chyba — pisze — nie powie, żc 
brutalnością jest przymus szkolny. Nie miał­
bym nio Drzeciwko przymusowi artystyczne­
mu, otwierającemu przed społeczeństwem 
szersze horyzonty".

„Jakaż jest — pyta — tego przyczy­
na: tea tr ten j is t  źyAvy, a więc interesują­
cy każdego, te-a.tr ten ma świetnych akto­
rów i reżyserótw no i — uczęszczanie do ts- 
so teatru jest obowiązkowe. Tak. OboAviąz- 
kowe Każdy robotnik soAviecki musi cho-

śei stanęli na stanowisku rewolucjonizmu I AY V

tlzić do teatru. \le  czy czuje sin w mm 
źle? Czytamy, stale relacje o tern jak zasłu­
chana jest w teatrze tamtejszym publicz­
ność. A więc widocznie dobrze, czuje się w 
teatrze, kiory stał się jej potrzebą. O to 
właśnie chodzi.

Gdy niedawno Teatr Polski ogłosił abo­
namenty, roz-siewano fałszywe pogłoski o 
„zmuszaniu" urzędników państwowych do 
korzystania z nich Ale czy pomysł taki 
byłby rzeczywiście tau niedorzeczny i bru 
talny?“.
Kto wic. czy te  AAa.rjiiickio i napraw dy 

„Avschodnie", pom ysły nie p lą ta ją  się po gło 
wach urzędow ych osób, jeśli rządow y dizien- 
nik tale ich broni!

wa i inaczej reaguje na przeżycia, niż starsi, na początku  inform acje, pochodzące od w ar 
I dlatego toż i Tlroło nio uważało początkowo sznawskiego koresponden ta  niem ieckiego 
za potrzebno występować publicznie przoow- dziennika.

Od pcgtku d, 5 bm. w kinoteatrze dźwięk. „U e I e c h a“
Arcydzieło pod protektoratem  G eneralnego K onsulatu A ustrjackiego

Fit MII AIKTR IftHIffFRn W jS*VKU MJFMISCKIM -  Auitrja przedstawią nam sw eao  
1L . 1J *aUU 11’ ‘łnURtUUU rmjlepszezo śpiewaka ?łyn tenora opery nadwornej w Wiedniu.

Alfreda Piccayers. > j !  a * *
W wielkiej kome-dji

mnzyczne :
oędącej chlubą austriackiej kiŁematografji Keiyser: Rysi-ar-* Oswald. Muzyka: Kaper twórca 
ourawy m uiycznp filmów Kiepury, w  dalszych rolach S z o k a  S z a k a li  — N o r a  C r a f o r  
W alk «r R t«ta  — S u s i Ł r n n e r  — Ponadto: Tyeodnik dżwis-C-owy, oraz fenomenalny do­

datek tsueczy p. t. , DWORZEC TńNCZY*
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J l a  z i c u n i a t h  A s p i t t e l

K i , kardynał Prymas a rsdzinit 
cnrzetcijańskiej.

W ubiegłą niedzielę, j a t  ju t  donosiliśmy, 
v  Poznaniu oclbyia się a,zademja ku oaci św. 
Rodziny. Pizytoezyć należy z tej okademji 
wyjątki przemówienia Ke. Prymasa na temat 
rodziny chrześcijańskiej. „Ostatnio zauważa 
się — mówił Ks. Kardynał — w świeci e za­
wzięte ruchy antychrześrijańkie, Które dążą 
do podkopania podstaw Kościoła katolickiego 
przez obalenie rodziny. Skutfci tej „roboty11 
zaobserwować już można w Rosji sowieckiej. 
W Sowi tach niema już dzisiaj nazwy ojca, 
niema nazwy matki, dziecku nie wolno witać 
ojca imieniem ojca, nie wolno dziecku matki 
witać imieniem matki, wolno tylko witać unie 
niern obywatela i obywatelki, bo to są. tylko... 
obywatele. Ojca niema, matKi niema, bo nie­
ma już rodziny. Idzie ta  fala coraz dalej po­
przez wszelkie inne kraje, dociera, ona i do 
nas. Wszystko to, co ‘godzi w-świętość kato­
lickiej rodziny, wszystko to. co podkopuje jej 
jedność, jej charakter sakramentalny, jsj 
wzniosłe ideały, v. szystko to jest tą samą, pra 
t ą  ktŁfa Dodkoouie <hrześcijaństwo .

Podkopywanie rodziny godzi tez przeciw 
państwu. ..A to ..świadome macierzyństwo1', 
jak je dziś nazywają, jest pracą przeciw rodzi 
nie i przekreśleniem zadań rodziny. Szerzenie 
tego „świadomego macierzyństwa" nie jest 
pracą obywatelską, jest czynem antypaństwu 
wytn. autychrześeijańskim. Kto tak twierdzi 
i postępuje, prawie-że się przyznaje do deka­
dentyzmu współczesnego kobiety, ktorv naro­
dy pogrąża w upadku’ .

Bezrobotni okupowali PUPP. w Wilnie.
Onegdaj w 'Wiln5% liczne grupy bezrebofiiTch 

przybyły do urzędu pośrednictwa pracy przy 
ulicy Subocz. a gdy nic starczyło miejsca w lo 
kału. około 700 osób zgrupowało się na placu 
przed urzędem. Ogółem przybyło przeszło 900 
osób, Bezrobotni wyłonili z pośród siebie de­
legację, .która rozmawiała z kierownikiem F. U. 
P  P. w sprawie pracy i pomocy pozostającym 
bez pracy. Gdy delegacja wróciła od kierowni­
ka zgromadzeni rozagitowani w międzyczasie, 
nie chc;e’i usunąć się z placu, zapowiadając, 
że pozostaną tam dopóty. dopóki nic otrzymują 
zanomog lub skierowania do pracy. V, leicszy 
oddział policji, obecny na miejscu, kilkakrot­
nie wezwał wówczas hpzrobotnyrh do rozejścia 
się. co wreszcie, na.skąpilo.

P l̂ipa^a rre nps?czaia do Polski.
W polskich kolacb literackich wywołała Bu 

in  sensację sprawa za.nroszeriia do Warszawy 
sowieckiego literata. Pilniaka. Jak wiadomo, 
polski Pen-Klub zwrócił się do Pilniaka t  ofi- 
cjalnem zaproszeniem i wizyta ta  spodziewana 
była w poezatkacb b. m. Piluiak Jednakże na 
to zaproszenie całkowicie sie. nie odezwał 
Wywołuje to domysły, że nie otrzymał on od 
władz sowici-kicb pozwolenia na przyjazd do 
Polski, gdyż podobno, po ostatniej jego podró­
ży amerykańskiej, rządzące czynniki sowiec­
kie nie nważaią za wskazane wypuszczać tego 
pisarza zagranicę.

Żydówka, śpiewająca kolendy
'Szczere zdziwienie niektórych sluetiaczów 

sobotniego koncertu religijnego w Filharmonii 
v;vwolała — donosi prasa warszawska — obec 
ność wśród wykonawców programu, p. H. Aza- 
rewtez, żydówka, której powierzono śpiewanie 
kolend o tekście wybitnie kościelnym. Słowa 
..Jezu malusieńki" i inne dziwnie brzmiały w 
ustach śpiewaczki żydowskiej, i akt ten obu 
dził niesmak wśród licznych słuchaczy.

Żydzi na ekranie przyczyn? zajść.
W jednym z kin warszawskich podczas 

wyświetlania filmu reportażu z podróży „Po- 
lonji do Palestyny w momencie, gdy na ekra­
nie ukazały się tłumy żydów, zgromadzona 
na widowni publiczność poczęła wznosić an­
tyżydowskie okrzyki. W czasie zamieszania, 
jakie na tem tle wynikło, kilku żydów dotkli­
wie poturbowano.

- -  o-------
PRACA S. M. P. W POW. PRZEWORSKIM. 

7, Mauasterza (powiat przeworski' piszą nam: 
W całem powiecie przeworskim są liczne to ­
warzystwa młodzieży, z pośród których naj 
liczniejsze i najżywotniejsze jest „Stowarzy­
szenie Młodzieży Polskiej’’ prowadzone umie­
jętnie głównie przez duchowieństwo. W Ma- 
nasterzu osłabłe nieco, ożywiło się z chwiią 
przybycia tu  wielkiego zapału dla pracy spo 
łeczntj katechety ks. Toma-sza Kowalskiego. 
Dzięki Jego staraniom odbywają, się wykła­
dy i poga lanki dla młodzieży, a nadto w krót 
kim czasie, bo w niespełna 5 miesiącach, sto­

warzyszenie urządziło jeden festyn i diwa 
przedstawienia, m. in. w dzień św. Stani Jaw a 
Kostki oraz jedna akademję ku czci ..Chry­
stusa Króla". Praca. ks. Romana Kowalskie­
go pobudziła inne związki młodzieży do 
emulacii, przyczem wspomnieć należy, ie  
wszystkie stowarzyszenia młodzieży ż

Ostatnia walka Gdańska p stronie Polski1
WOJNA O TRON POLSKI PRZED 200 LATY.

idokłaHiLe przea dwoma wiekami, w st.y-iciężką a.rt.yłerję i opauow a wazy wzgórza pa­
raniu 17S4 r., maszerowała na G dańsk ai-m ują-ce nad  m iastem  bom baidow ał pizedmie- 
mja iOsyjska, by zmusić potężne a  dum ne ścia. Totem rozpoczął szturm y, z których , 
miasto do uznania A ugusta  III królem  ir<y- najkrw aw szy był a tak  na Ilagcisberg. Cztc- { 
•ski. G dańsk opowiedział się po stronie p ra -.ry  tysiące R osjan m iało wówczas paść tvu-
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wtw iuego elek ta , S tan isław a Leszczyńskie peni.
go, k tó ry , przybyw szy z F rancji, entr,zja-| N a pomoc Gdańskowi szedł wojewoda 
stycznie p rzy ję ty  został przez ogrom ną wie-. T arło, ale rozbity  został w kw ietn iu  w oko- 
kszość szlachty. N iestety  ta  w iększość nie licy Tucholi. O dtąd G dańsk liczy i głównie 
um iała swego k ró la  obronić. Feldm arszałek  n a  Ludw ika XV. k tóry  jeszcze w grudniu 
L ascy, w ysłany  celem poparcia kandydata  1933 r. obiecał pomoc zbrojną. Ale odsiecz 
Sasa, bez przeszkody  szedł przez ziemie p o ł-1 przygotow yw ano opieszale i niedbale, choć 
skie. S tanisław  Leszczyński musiał, opuścić po raz pierw szy flota. Francji miaie sie zja- 
stolico i schronić się cLo obronnego G d ań -, wić u  u jścia  W isły. Dopiero w kw ietniu przy 
ska, by  tam  czekać n a  pomoc F rancji. b y ły  na  B ałty k  fregaty  „A chiles" i ..Gloi- 

N ad M otławą p rzy ję to  Leszczyńskiego [ re", w ioząc zaledwie 650 żołnierzy Oddział 
bardzo serdecznie. M ieszczanie gdańscy  o- ten w ylądow ał 11 m aja gdzieś kolo  dzisiej- 
fiam ością  i odw agą zaw stydzili szlachtę, szcj W esterp la tte , lecz już po trzech Iniacli 
Nie poskąpili ani pieniędzy an i krw i. Gen. załadow ał się znowu na okręty  i odpłynął 
Nietwigłiot pow iększył parokro tn ie  nńJicję zpowrotem  k u  K openhadze. Tu zatrzym ał 
m iejską, k tó rą  zasiliły przybyłe z L eszczyn-] flotę, dzielny pośeł francuski, hr. Flclo, któ- 
skim oddziały polskie pod w odzą Poniatow- j ry -wciąż żądał z Paryża w iększych posił- 
slciego i ks. Czartoryskiego. Nie zdążono je- ków , w skazując, żc w grę wchodzi honor 
dnak  w ykończyć rozległych fo rty fik ac ji, o- Francji. P rzypłynęło  jeszcze pjjrę okrętówr i 
bejm ującyeh n ie ty lko  przedmieścia, lecz ia - , hr. P ielo objąw szy dowództwo nad  całą 
kże sąsiednie wioski. W schodnią stronę m ia eskadrą ruszył ku  G dańskowi. 23 m aja wy 
sta  postanow iono zabezpieczyć przez o*w ir- lądow ał kolo W isloujścia. a  27 m aja ude- 
cie śluz M otławy i zatopienie łąk nadw iślań- rzył na pozycje Miiiinicha, by przebić się 
skich. Zrobiono to , gdy  L ascy  po dfuższem do G dańska. A tak  nie powiódł się. Hr. Pielo 
krążeniu  kolo G dańska zdecydow ał się, w padł po bohaterskiej w alce o k ry ty  ranam i, 
lutym  1731 r., rozpocząć regularne oblęże- F lo ta  francuska  odpłynęła, a w m iesiąc pó- 
me. Odciął m iastu dopływ  zdrowiej wody z zniej Leszczyński w ykrad ł się, przebrany 
R aduni i zaczął sypać szańce. y a  w ieśniaka, z G dańska i uszedł do Kró-

Po Las cym kom endę nad  Rosjanam i ob- lewca. 1 do jna by ła  przegrana. W  lipeu 173-f 
ją ł feldm arszałek Munnicli, k tó ry  prow adził roku G dańsk kapitu low ał po 5-cio niiesię-ez-
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oblężenie z w iększą energją. Sprow adził nej dzielnej obronie. W W.

Nowe a r f i s z T o w a n ia  d o  pogrzebie Stawiskisfio.
Gorączkowe zainteresowanie aferą 'Stawi 

skiego nie ustało. Niektóre dzienniki atakują 
rząd, posługując się niewybrednym stylem naj 
niższych warstw. Daudet oskarża wprost pre 
mjera Chautempsa, że ,,stoi na czele bandy 
z1°dziei i zabójców". Komunistyczne „LHuma- 
r.ite" wyraźnie pisze, żc Stawiski został zabi­
ty  przez agentów rządu, by nie skompromito­
wał zamieszanych w aferę znanych polityków 

Pogrzeb Stawiskiego odbył sio na emeińa 
rzu w Chamoni*. W pogrzebie wzięła udział 
wdowa po zmarłym. Zmarły pozostawił kilka 
listów do żony i dzieci. W listach tych żegna, 
się z rodziną. Listy wręczono p. Stawiskiej po 
dołączeniu do aktów sprawy odpisów tych li­
stów,

Premjer Charatemps ma odpowiedzieć w izbie 
deputowanych na interpelacje w sprawie oszu 
kańczej afery w Bayonne. Debata zapowiada 
się bardzo burzliwie. Wszystkie grupy parla­
mentarne przygotowują się do wystąpień. Pra­
wica zapowiada ostre  araki przeciwko premje- 
rowi, który jej zdaniem musi zdać sobie spra­
wę z tego, dlaczego jako minister spraw we­

wnętrznych dopuści! do grasowania po Francji 
oszusta wielokrotnie skazanego na więzienie. 
Według zapewnień z kól parlamentarnych jest 
pewnem przyjęcie wniosku o powołanie specjał 
nej komisji parlamentarnej do zbadania całej 
afery.

Konfrontacja aresztowanego dyreutora .,Cre 
dit M unidpale" w Bayonne, Tissiera, z również 
aresztowanym burmistrzem miasta, deputowa­
nym Garratem, nic przyniosła żadnego wyja­
śnienia. Tissier twierdzi nadal, że działał wy­
łącznie na polecenie Gar rat, k tóry pozostawał 
w ścisłych stosunkach ze Stawiskim. Obaj dzie 
liii się zyskami z operacyj finansowych, któ­
rych oszukańczego charakteru Tissier nie znał. 
Garrat jednak zaprzecza zeznaniom Tissiera. 
W przebiegu dalszego śledztwa, sędzia śledczy 
w Bayonne postawił wniosek o zniesienie nie­
tykalności poselskiej deputowanego Bonnaurr 
I  partji radykalnej. Ponadto sędzia wydał roz­
kaz doprowadzenia dyrektora „Yolorite" Du 
barry i b. dyrektora „Liberie" Aymarda Du- 
•barry miał otrzymać od Stawiskiego dwa ratjo  
r.y franków, a Aymard 55 tysięcy.

w przykładnej zgodzie a nawet wspomagają 
się w pracy, bo w Jasełkach urządzonych 
przez S. M. P. brali udział członkowie Strzel­
ca i Związku Młodzieży Indowej.

CIESZYN BUDUJE GAZOWNIĘ. Zarząd 
m. Cieszyna postanowi’ na ostatniem posiedze 
nin wybudować własna gazownię. Koszta bu­
dowy obliczone są na 600.000 zł. Dotychczas 
Cieszyn pobierał gaz z zag-anicy, mianowicie 
z czeskiego Cieszyna.

23 KONGRES P. P. S. i  POCZĄTKIEM 
LUTEGO W dniach '% 3, i 4 lutego odbędzie 
się w Warszawie 23-ci kongres-Polskie,, Partji 
Socjalistycznej. W programie przewidziane 
są: wybory prezydjum, sprawozdania, refera 
ty i dyskusje.

ZAOPATRZENIA EMERYTALNE DLA 
ZREDUKOWANYCH PROFFSORÓW, Mini 
sterstwo skarbu załatwia obecnie wnioski 
emerytalne dla tych profesorów wyższych u- 
ezeM . których katedry zostały zlikwidowa­
ne. Narazie zaopatrze.iie emerytalne ma tyć 
przyznane przez ministerstwo skarbu 8 miu 
profesorom.

DWU GÓRNIKÓW ZASYPANYCH. Na po 
lach koło kolonji Ostrowy pod Sosnowcem za 
waliła się odkrywka, kopalni głębokości 8 m. 
2 robotników, znajdujących się na dnie dołu. 
w czasie katastrofy zostało zasypanych. Mimo 
wszczętej akcji ratunkowej, dotychczas robot­
ników nie zdołano wydobyć.

TROJE SAN Z PIJANYMI WPADŁO DO 
JEZIORA. Koło Olkienik na Wileńszczyźnie 
jrz y  wsi granicznej Pędzie wracając z wese­
la, troje sań podczas przejazdu przez jezioro 
wpadło pod lód. Sześć osót uratowali okoIicz- 
nl chłopi, trzy zaś utonęły', w tem jedna ko­
bieta. Wszyscy byli nijani.

''■ Min"  — mu mm

TRUCICIEL SKAZANY NA 10 LAT WIĘ­
ZIENIA Sąd apelacyjny w Lublinie rozpatry­
wał głośną swego czasu sprawę przodownika 
P P. Józefa Snopkiewicza w Opatowie kie- 
lecKlm. którego otruł inspektor szkolny w 
Opatowie Zygmunt Plenańczyn. Plebańczyk 
dał Snopkiewiczowi w formie proszku na ból 
glowv strychninę. Snopkiewicz wskutek za ­
trucia zmarł w pół godziny po zażyciu tego 
proszku. Sąd okręgowy w Radomiu skazał 
Plebańczyka na 10 la t więzienia. Na skutek 
apelacji skazanego, sprawę tę rozpatrywał 
sąd apelacyjny w Lublinie, który wyrok sądu 
pierwszej instancji zatwierdził.

GORGONOWA ZARABIA 48 GROSZY 
DZIENNIE. „Bohaterka" tragedji w Brzucho- 
wdeaeh przebywająca w więzieniu w F udonie 
od 28 września zaaklimatyzowała się zupełnie 
iv now'ej dla niej atmosferze. Od miesiąca pra 
ciijc w nowozorganizowanym wa -zlacie. wy­
rabiającym swetry z wełny króliczej OorgM- 
now:a zaliczona jest ao trzeciej klasy zarob­
ków więziennych i zarabia 43 groszy dzien­
nie. Zarobek swój odkłada dla „Perełki", jak 
sama obecnie nazywa swoja dziecko, nazywa 
ne poprzednio „Kropelki ”.

X  ta ie & o  ś w ia ta .
Nowy rektor Misji Foisklej we Francji,

Na miejsce księdza prałata Łagocly. który 
ustąpił ze ^stanowiska rektora - Misji Polskiej 
we Francji, mianował Ks. Kardynał Prymas 
księdza dr. Witolda Paulusa, proboszcza pa 
rafji św. Trójcy w Po-zuaniu. Nowy rektor, 
urodzony w r. 4892 jest wybitnym orjentah- 
stą. Studja uniwersyteckie odbywał w Rzy­

mie. w Warszawie, w Palestynie i Stanach 
Zjednoczonych. Jest doktorem Teologji, a ja ­
ko specjalista Starego Testamentu licencjatem 
Pisma św. Ks. rektor Paulus odznacza się zna 
jomością zagranicy. Ks. ur. Paulus obejmuje 

| rektorat M-śsyi Polskiej we Francji z dniem 1 
j lutego br, Z okazji tej nominacji Kaucelarja 
Prymasou-ska oświadcza urzędowo, że wbrew 
doniesieniom prasy krajowej i emigracyjnej 
zmiana na stanowisku rektora Misji Polskiej 
we Francji nastąpiła na wyłączną prośbę ks. 
prałata Lagody. Nic ingerowały w tej sprawie 
ani krajowe ani zagraniczne cz.ymnki pau- 
stawowo czy kościelne. (KAP).

Obowiązkowość aż cio śm erci.
Na linjj kolejowej czeski Oieszvn—Koń­

czyce Polskie zdarzyli się wypadek, świadczą­
cy o wielkiej ofiarności i sumienności polskie 
go kolejarza. Maszynista, prowadzący pociąg 
osobowy, 45-letni St. Berger w czasie jazdy 
dostał silnego krwotoku wewnętrznego. Mimo 
to ostatkiem sił doprowadził pociąg do naj­
bliższej stacji. Tu Berger, wskutek wycieńcza 
uia stracił przytomność i w kilka chwił pó­
źniej zmarł.

Bohatersk czyn miłosierdzia zaiconnic 
hiszpańskich.

Hiszpański dziennik „La, Nacion" opisuje 
wzruszający wypadek, jaki miał niedawno 
miejsce na głównym dworcu w Kordohie. Do­
koła jednego z wagonów cisnęli się gapie. Dta 
czaii oni sześciu trędowmtyck, którzy mieli 
być przewiezieni do słynnego leprozorjum w 
Fontille. Nieszczęśliwi byli tak  bardzo osła­
bieni przez okropną chorooę, że niektórzy 
mch nie mogli się wcale poruszać. Przyszła 
jednak chwila, kiedy trzeba było wsiadać do 
wagonów. Nikt, nawet pielęgniarze nie mieli 
odwagi podejść do chorych, by pomóc im 
wejść do wagonu; takie wrażenie budził odra­
żający widok trądu; każdy bal się przy tem nie 
bezpieczeństwa zarażenia. Ciekawscy poczęli 
się stopniowo wycofywać i dopiero kilka 
sióstr zakonnych, przechodzących przypadko­
wo tamtędy, znliżyio się do chorych i wniosło 
ich do pociągu (KAP).

Cenne odkrycia archeologiczne w AIbsnjS
Nad zatoka naprzeciw wyspy Korfu tu i  

przy lądowej granicy greckiej, w miasteczku 
Butrinto pracuje od 1928 roku misja archeolo­
giczna włoska, pod kierownictwem Ugoliniego. 
Ekspedycji naukowej udało się odkopać czę­
ściowo resztki starożytnego grodu ,,Butroton‘c, 
Opiewanego juz przez Wirgiliusza w „EneJ- 
dzie". Miało ono być założone przez Helenusa, 
jedynego ze synów Pryjama ocalałego po zbu 
rżeniu Troji. Nagrodą prac włoskich archeolo­
gów stały się — dwie bramy,, doskonale za­
chowane, tea tr starogrecki, świątynia Esiku-* 
JLapa, rzymskie frigMtejunn wiele posągów i 
tablic, oraz piękne mozaikowe posadzki. — 
Z Wfcehami współzawodniczy misja irancuska, 
którr odkopuje ruiny starożytnej ApoIIonjł, 
gdzie odkryto kilka budynków, a wśród nich 
portyk długości około 80 metrów, następnie 
wiele płaskorzeźb i posągów.

— «e— ——

MASONERJA A POGRZEB ^REZYDEN 
TA KATALONJI MACI A. Jak  wiadomo, pre­
zydent Kataionji, pułk. Macia. wyraził przed, 
zgonem chęć przyjęcia ostatnich sakramentów, 
spowiadał się, komunikował i piśmiemre zażą 
dal katolickiego pogrzebu. Gdy jednak księża 
z kościoła parafialnego Sant Just przybyli z 
ministrantami i krzyżem do pałacu rządowego, 
gdzie stała trumna ze zwłokami prezydenta, 
zamknięto przed nimi drzw i postarano się 
o to. że wszystko, co ma jakikolwiek związek 
z pogrzebem kościelnym, usunięto. Wola wdo­
wy i piśmienny akt zmarłego nic nie pomo­
gły; rada Generalidad’u zdccydouala urządzić 
pogrzeb na koszt państwowy całkowicie lai- 
cystyczny. Życzeniu masonerji, która za wszeł 
ką cenę starała się ukryć fakt pojednania się 
prezydenta z Kościołem. Mało sie zadość. 
KAP).

21EPPELIN-OLBRZYM. ..Petir rarisien" 
donasi. z Berliny iż Niemcy budują, obecnie 
w Frjedriabshafen olbrzymi transatlantycki 
superzeppelin, który będzie miał 225 metrów 
długości i 36 metrói szerokości. Do wynel • 
liienia jego trzeba będzie 180.063 metrów 
sześć, helu, Maksymalna szybkość wynosić 
będzie 120 kim. na godzinę.
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Spor
Puhar przechodni dziennikarzy w ręicaeh 

kpt. begdy.
Na posiedzeniu zarządu Poi. Zw Szermier­

czego odbyła się uroczystość wręczenia prze­
chodniego puharu Polskiego Zw. Dziennikarzy 
1 Publicystów Sportowych dla najlepszego 
szpadzisty polskiego w roku 1938-33.

Akademickie mistrzostwa narciaiskie.
W dniach od 2 do 4 lutego 1934 r. odbędą, 

sio w Ilabee Międzynarodowe Narciarskie 
Akademickie VIistrzostwa Polski.

Mistrzostwa organizuje Sekcja Narciarska 
Akademickiego Związku Sportowego w Krako 
wie (S. X. A. '/f. S. Kraków-!.

Zawody obejmą biegi: plaski i do kombina­
cji, kombinację alpejską i bieg pan. W mi­
strzostwach tych wezmą udział wszystkie sok- 
eje narciarskie akademickich związków spor­
towych w Polsc-e, jak również spodziewali;/ 
jest liczny udział zawodników akad. związków 
sportowych pańsb zagranicznych.

„PANIE TO ZAJĄC“.
W Rabce odbyły się zawody narciar.-kióy 

które dały nast. wyniki: W biegu na 17 km. 
pierwszy przybył Dawiilek Jan ą gcxłz. 14 min. 
40 sek., drugi Marusarz Stanisław. W kombi­
nacji (bieg i skok) zwyciężył Marusarz Sta 
msław

W czasie zawodów zdarzył się komiczny 
•incydent. Na trasę wpadł zając. Spostrzegłszy, 
że jest okrążony ze wszystkich stron przez 
publiczność biegał tam i z powrotem i  omal 
nie wpadł pod nogi zjeżdżających zawodni­
ków. .Kierownik zawodow, nie mogąc się zo­
rientować, co za stworzenie biega po trasie, 
w&fzymał skoki i krzyknął: „wygnać psa”

Publiczność, wołała: „Panie, to zając1'.

REKORD SKOCZNI W BAWAR JE
Rekord skoczni narciarskiej na Koche- 

bergu w Bawarji zdobył Norweg £. Raby, uzy 
skując 69 mtr.

Od Administracji.
Od Nowego Roku numer 

jjojfcdyftczy „Głosu Narodu44 
Icoszrafe w całej Polsce, nie 
wyłączając księgarni T-wa 
„Ruch44, 25 gr.

Po Katastrofie &  czeskiej kopalni.

O sile w ybuchu gazów  pod ziemia w k o p a ln i N elson w  O seku w- Czechosłowacji, ś tfiad  
czą gruzy  na  pow ierzchni, koło  wieży szybowej.

Na szlakach puis^iei komunikacji lotniczej
W ywiad z dyrektorem P. L ,L . inż. Wacławem Makowskim.
.. ,  ̂ ' . . .  " , .

Z okazji zakończenia ,iioi\ ego okresu  ro-"'[rJaoh ha  najbliższą przyszłość.
czneg’o istn ien ia  naszej kom unikacji lotni- —  Frekwencja na naszych Iinjach wzra-
czej zwróciliśm y się do d y rek to ra  P . L. L. ista stale. C yfry pasażerów  i  tow arów  przc-
„L o t" , inż. W acław a M akowskiego, k tó ry  
udzielił nam  szeregu m foim acyj o działa l­
ności . L o tu "  w  r  1933, oraz o zamierzc

Bzik i csuzlanni* W A N D A 99 w t«atrz« Świetlnym

W ielki trium f filmu i sztuki rodzim ej. A rcydzieło w ielkiej k lasy  uznane b ez­
sprzecznie za najw ybitn iejszy  twór tegorocznej produkcji europejskiej.

W i r o k  g d «

wipsnisu eoopea nieśmiertelnej 
miłości zdrady i poświęceni* wg. 
cenai.uszi — Marii Morozowicz 

Szczepkowskiej auterk' „Sprawy 
Monizi* W rolach głównych

irena Eichlerówna znana odtwórczyni tytułowej ro­
li w sztuce „Fritnlein Doktor* J a d z ia  Andrzeiew ska o r a z

Rn io e ło u  fianiioolli reż- Gar<5an- ~  Muzyka H. Wars. Słowa piosenki E. Sehlechter 
UUOlbSfa lid lllllju*1! Film ten, którego akzia toczy się na ulicach Krakowa i przed są­
dem przysięgłych w Kranówie — dramat szlachetnych uczuć i skrajnej grozy życiowej — 
dozo- ,iwi wszystkich niezatarto wrażenie. Ponadto w programie nadzwyczajne dodatki 
dźwięk, i najnowszy tygodnik Paramonnta., Pocz. seansów o g. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o 3 pop.

w iezionych naszem i sam olotam i w ciągu 
10-u pierw szych m iesięcy 1933 r. przekro­
czyły już znacznie cyfry  za cały rok poprze­
dni Pow ażny ten  w zrost frekw encji sam o­
lotow ej p rzyp isu ją  poza bezpieczeństw em  i 
regularnością obsługi —  licz czego popula­
ryzac ja  kom unikacji lotniczej by łaby  nie 
możliwa. —  rów nież te j okoliczności, że ce­
ny biletów są utrzymane na najniższym po­
ziomie (II kl. pociągu pośpiesznego, a  w  wie 
lu  w ypadkach  jeszcze tan ie j) oraz żc w pro­
w adziliśm y n a  głów nych Iinjach krajow ych 
obsługę codzienną, nie w yłączając niedziel.

R ozpiętość frekw encji na  poszczególnych 
szlakach je s t ogromna- Największem powo­
dzeniem cieszyły się llnje* W arszawa—  
Lwów, W arszawa — Wilno, Warszav.a — 
Kraków, k tó re  stanow ia odcinki wiolLicn 
szlaków : W arszaw a —  Bukareszt —  Sofia 

Saloniki, W arszaw a —  R y g a  —  T ali hm, 
oraz W arszaw a —  W iedeń. W  locie duży 
ruch panow ał rów nież n a  lir  ji W arszaw a —  
G dańsk —  G dynia.

Najsłabszą frekwencją zanotowaliśmy na 
linji W arszawa — Bydgoszcz, co skłoniło

.n a s  nawet do zawiedzenia posługi aa tym  
| sz laku  w  jesiem  i zimie r. 6. Również nie­
wielka frekwencja panowała na linji Kra­
ków — K atowice: nosimy &ię też  z m yślą 
skasow ania  te j lin ji w  roku przyszłym  S la­
b y  ruch lo tn iczy  n a  k ró tk ich  Iinjach je s t o- 
bjaw em  zupełnie zrozum iałym  i p o lity k a  n a ­
szych w ładz lo tniczych idzie w tym  k ie ru n ­
ku, ab y  linje k ró tk ie  «— k ió re  m iały  swe 
uzasadnien ie  w  pierw szych la tach  istn ienia 
kom unikacji lotniczej, jak o  duje eksp ery ­
m entalne —  likw idow ać i w  m iejsce ich 
tw orzyć szlaki długie, n a  k tó rych  w  całej 
pełni w ystępuje g łów na za le ta  kom unikacji 
lo tn iczej, t. j. sz ib k o ść  przewozu.

—  P. L. L. „L o t"  od sam ego początku  
swego istn ien ia  s ta ra ją  się usilnie o w y co ­
fanie sprzętu  zagranicznego i zastąp ien ia  go 
sam olotam i i silnikam i produkow anem i w 
k ra ju . Poniew aż natu ra ln ie  realizacja  tego  
zadania nie może odbić się ujem nie n a  bez­
pieczeństw ie i regularności, w prow adzam y 
sprzęt po w szechstronnem  i jaknajdok ladn ie j 
szem w ypróbow aniu. IV r. ub. poszliśm y w 
tej dziedzinie znacznie naprzód i obecnie 
około 50 proe. naszych sam olotów , a  80 
proc. silników  lotniczych pochodzi z w y ­
tw órni krajow ych.

W  chwili obecnej intensyw nie p racu jem r 
nad  podniesieniem  szybkości posiadanych  
sam olotów  oraz nad wprow adzeniem  —  
przedew szystkiem  na linje m iędzynarodo­
we —  nowych szybszych m aszyn. Pnzatem  
zajęci jesteśm y problemem t. zw. „ślepego  
latania". Problem  ton nolega na za instalo ­
w aniu wr sam ololach odpowiednich p rzyrzą­
dów  oraz na nauczeniu pilotów  posługiw a­
nia się niemi i orjentow ania się w yłącznie 
przy ich p om ocy  przy rów noczesncm  k o m u ­
nikow aniu się z rad jostacjam i lotniskow em u 
W prow adzenie ..ślepych lo tów " w  życie, co 
natu ra ln ie  będzie m ogło nastąp ić  po g iu n - 

i łow nych, a wuęc 1 długotrw ałych p rzygo to ­
w aniach. uniezależni nasza kom unikację lot. 
niczą w znacznej m ierze od w arn ik ó w  at,mo 
sferycznych, gdyż zezwoli n a  dokonyw anie 
lotów  naw et przy  bardzo zlej pogodzie, k ie ­
d y  m gły i chm ury całkow icie zasłan ia ją  wi- 

t dnokrąg. W ów czas piloci hodą, mogli pewnie 
i spokojnie zm ierzać do celu podróży, gdyż 
k ierunek  drogi będzie im w skazyw ało radjo, 
a  instrum enty  pokładow e będą ich orjento- 
w ały  o położeniu sam olotu.

W  r. b .■ nasze wdadzc państw ow e zapo­
czątkow ały  pow ażne rozm owy z Z. 8. R. R. 
ha temat, uruchomienia komunikacji lotni­
czej miydzy Polską a Sowietami. P ert rak f a 
cje m iały przebieg  pom yślny i obecnie je- 

ószczo trw ają . Mam zatem nadzieję, że do­
p ro w a d z ą  do pozytyw nych rezu lta tów  i że 
w  n iedalekiej przyszłości zainstalow ane zo­
stan ie  nareszcie połączenie lotnicze ze 

Iwschodem  E uropy; przypuszczać należy, że 
wówczas pow itan ie  również połączenie z zn- 

1 chodem. W tedy  powstałoby w Europie 
Środkowej' najkrótsze i na;dogodniejsze po­
łączenie z zachodu na wscnćd. m ające ogro­
mnie doniosłe znaczenie n ie ty lko  dla Polski, 
ale i d la  całej św iatow yj kom unikacji po- 
,viet rznej.

i P rzed  nasza kom unikacją lo tniczą sto ją  
, zatem w  c.hwilj obecnej zagadnien ia  bardzo 
poważne, w ym agające z Inaczej s trony  spe­
cjalnie in tensyw nej pracy. Marny jed n ak  n a ­
dzieję, że sprostano, im zarów no w dziedzi 
nie technicznej ja k  i organizacyjnej.

% ió£ s k ł a d k ą  n a
ń r t p s k u p .  Komitet Ratunkowy.

Przedstawienie operowe.
TaluliriiUser — Ryszarda Wagnera.

To, co nietylko w Paryża czy Wiedmu. 
Berlinie ozy Monaohjmń, a.le nawet we Fry­
burgu badeńskim lub Darmstadzie zwykło się 
zaliczać do normalnych zdarzeń, nabiera 
w Krakowie charakteru nadzwyczajności, za­
sługując w pełni na wyjątkową ocenę. Do te ­
go rodzaju zjawisk w kulturalncm życiu K ra­
ków a musimy zaklasyfikować wystawienie 
siłami, skupia,jącemi się około naszej impre­
zy operowej, opery Ryszarda Wagnera „Tunn- 
hauser". Przedstawienie poniedziałkowe sta­

nowi ponowny uowód pogłębienia się idei ope­
ry  w Krakowie. Z jednej strony było ono — 
nie wiem którem już z rzędu — zwycięstwem 
artyistycznem całego zespołu, zwycięstwem 
ze wszystkich dotychczasowych najbardziej 
chilubnem, gdyż najtrudniejszem do uz>ska- 
nia, z drugiej zaś resouans, jaki ono wywoła­
ło wśród publiczności krakowskiej — prze­
konał nas, że dzieło życia W agnera nawet 
w mieście, które tradycyjnie trzymało sio 
zilala od kultur}’ operowej i nawet wszelbie- 
mi silami powstrzymywało jej przeniKanie do 
swoich murów — dla najszerszych sfer inte 
Kgenc/i przedstawia niezmniejszouą upływem

la t sile przyciągającą i zapowiedź głębokich 
wyruszeń estetycznych. Duchy i duszyczki 
negacji, działające w Krakowie w słowue i 
piśmie przeciwko operze, jako formie arty­
stycznej nie mającej już prawa bytu w naszej 
epoce, powinny nareszcie przekonać się- że 
kampanja ich, nie wydająca żadnego rezultatu 
po ich myśli, wywołuie wrażenie grotesfcowo-
m .

Dwumiesięczną, wytężoną pracą całego ze­
społu przygotowano przedstawienie 'jTaiin- 
hauscra", które też spotkało sio z. najgoięt- 
szom uznaniem słuchaczy, wypełniających 

do ostatniego miejsca widownię. Drugie tyle 
amatorów na bilety musiało odejść od kasy. 
pocieszając się, że zdobęaą je na drugie przed 
stawienie. Ryłoby jednak sprz^cznem z inte­
resem kulturalnym ogromnych rzesz miesz­
kańców naszego miasta, gdvbv ..Tannhiiuser" 
nie miał być tyle razy powtórzony, ile razy bę 
dzie tego wymagało zupełno zaspokojenie 
usorawisdliwlonej potrzeby usłyszenia epoko­
wego dzieła przez szerokie koła melomanów.

Nacisk w krakowskiem odtworzeniu ro­
mantycznej opery W agnera położono na wo­
kalnej części dzieła. Doskonało chóry K ra­
kowskiego Towarzystwa operowego zgóry da 
wały rękojmię, że w oparciu o ich — zawsze 
tak  sumiennie przygotowany — -współudział

liczne partje zespołowe opery wypadną po­
prawnie. Istotnie ponrawnie śpiewał chór mę­
ski trudne intonacyjnie ustępy pielgrzymów, 
ale ponad wszelkio pochwały wzniosły się chó 
ry  mieszane w pompatycznej scenie przed 
turniejem, a wnrost imponująco wypadł czyn 
nik chóru męskiego w finale drugiego alitu. 
Na punkcie orkiestry zrobiono wszystko, co 
tylko J a  sio w Krakowie zrobić. Szczupłość 
sił rutynowanych finstnimcntalistów onkłe- 
stralnych i ograniczono w teatrze im. Słowac­
kiego miejsce dla orkiestry, stanowią granice 
za skromno dla całkowitego zrealizowania 
wymogów party tury  Wagnera. Z tym stanem 
rzeczy musimy się liczyć i warunków, nieda- 
iących się urzeczywistnić nie możemy sta­

wiać orkiestrze opery krakowskiej.
Partjr TannhSusern wykonał p. Kazi­

mierz Czarnecki, tenor opery Poznańskiej, 
znany w Krakowie z licznych swoich znako­
mitych kreac-yj w gościnach operowych przed 
laty  kilkoma. A rtysta pełen entuzjazmu, udzii 
łającego sio słuchaczowi. rozirmpjący głęboko 
intencje Wagnera, ucieleśnione w postaci t o ­
to anty C/ju ego bohatera, zarówno pod wzglę­
dem śpiewackim jak psychicznym, stwarza p. 
Czarnecki z partji tej całokształt godny naz 
wania wiotką kreacją artystyczną. W scenie 
opowiadania pielgrzymki do Rzymu siła wy- ]

razu tragicznego w śpiewie p. Czarneckiego 
wstrząsnęła słuchaczami do głębi.

Zospolenie nazwiska Ady Sari z pa.rtją El­
żbiety, co niejednym mogło sio wydawać ry- 

, zykownym eksperymentem, okazało się — po 
artystycznym nawskróś wyniku sceny Elżbiety 

jw  akcie drugim i modlitwy w akcie ostatnim 
| opery — pomysłem ze wszech miar korzyst- 
nym. Krystaliczny głos i wielki kunszt naszej 
ieporównanej śpiewaczki koloraturowej dawa­

ny  słuchaczowi cala satysfakcję w pięknie 
Hefzmienia i szlachetności prowadzenia kanty­
leny za bohaterskośó i monumentalność, ku 
którym inklinują wykonawczyni tej part: na 
wielkicn scenach zngran.cznych.

W p. Stefanie Romanowskim powitaliśmy 
powołanego wykonawcę p aitji Wolframa, 
stwierdzając w wystąpieniach jego w akcie 
p.erwszym, w arji konkursowej aktu drugiego 
i w pieśni do gwiazdy wieczornej pięknie 
(kształtowane frazy, wypracowane w cennym 
materjnłe głosowym.

>V calem tego słowa znaczeniu dodatnio za 
znaczyła się pań  ja  Wenus, którą powierzono 
P. Marji Kisielewskiej. — P. Maria Bieńkow- 

jska (Tryczyńska-Ohmielowa) była bardzo syrr 
’ patyeznym młodym nanteimta.

Bez słów zasłużonej pochwały nie można
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przed w e k ie m  do szybu zebrały się rodziny żywcem pogrzebanych, przyezoin rozgrywały
się dramatyczne sceny.

sobety dnia 6 bm. w kinoteatrze „ A  P  O  L  L O “
Entuzjazm całego św iata w znieciło arcydzieło europej, p. t.

prześliczny dru.nat miłosny, peien barw­
nych przygód! Czar posągowych Kszta' 
tówl Wyczarowanie olbrzymiego luk­
susu !! Fascynujący zespól gwiazd 
ekranu e u r o p c  j s k i e g o ,  na któ­
rych czoło wvbija się w s p a n i a ł y

‘S i Iwan Mozżiinliin A leksander W o łk iw
Film ten to jeden okrzyk zachwytu!! - Sala dobrze ogrzana:

Dla FP. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legitymacji 
zniżki z III miejsc na I miejsca, z II miejsc na fotele i

„Znani zfadźtófe" Itezą po 21 lat. .
MAJĄ OM NA SUMIENIU SZEREG WŁAMAŃ W KRAKOWIE I ZOSTALI UJĘCI PRZEZ

POLICJE.

thłchtii
w» 3 f t v w d k m i 9 i c .

nąieK Iz: Ernesta op., Arkaljnsza i Benedyk- 
' ta op.~ Wscuód słońca: 741, zachód: 1547.

Długoś i  dnia 8 godzin 26 min.
Sobota 13: 40 żołn. mecz., Leoncjusza b. m.

Wschód słońca: 7.41, zachód: 1549 Dłu­
gość dnia 8 godzin 26 min.

 oo-------
LUDZIE TRUJĄ SIĘ. Wczoraj przedpo­

łudniem napił się esencji octowej Wilibald 
Grzywacz, la t 22, strażnik leśny z Hajduk 
Wielkich, mieszkający w Krakowie przy ul. 
Florjańskiej 23. Lekarz Pogotowia, po prze­
płukaniu żołądka desperata, polecił prze­
wieźć go do .szpitala św. Łazarza. — Dnia 9 
bm. Dudek W alenty, la t 30, pielęgniarz w 
szpitalu św. Łazarza, zażył pewną ilość subli- 
matu w zamiarze samobójczym, wskutek cze­
go zmarł w szpitalu. Powodem samobójstwa 
rozstrój nerwowy.

UKRADŁY SKÓRKI PERSKIE, Policja 
ujęła Katarzynę Gawędę lat 43 i Helenę Mi 
chaiską la t 31 z Będzina, za kradzież 8 skórek 
perskich wrt. 640 zł. w dniu 10 bm. ze składu 
futer na szkodo Józefa Fischa (ul. Stradom 7).

OSZUST W KOLI URZĘDNIKA Berna.d 
Kempler, żarn. w Krakowie przy ul. Zyblikio- 
wicza 9 z g ł o s i ł ,  że przybył d o  jego mieszka­
nia nieznany mu osobnik, który przedsttv-ii 
się za urzędnika fabryki szmat w Poznani' i 
zaproponował mu objęcie członkostwa tejże 
fabryki, przyezem wyłudził od niego kwotę o2 
zł. Jak  się. następnie Kempler p r z e . K o n a ł ,  padł 
on ofiarą, "oszustwa, ponieważ takiej fabryki 
w  Poznaniu niema.

ZAWIADOMIENIA \ KOMUNIKATY.
WIECZÓR PROPAGANDOWY ZW OPIE­

KI NAD ZWIERZĘTAMI. Zw. Opieki nad 
Zwierzętami urządza we wtorek 10 bm. w sali 
Muzeum Przemysłowego (ul. Smoleńsk 0) wic - 
czór propagandowy, w którym weznią udział, 
dr. Z. Nowakowski, prezes Związku oraz prof. 
Walery Goetel. Wieczór będzie ilustrowany 
przeźroczam, podług z-djęć z wystawy: „Zwie- 
izę w fotografii'*. Początek o godz. 8 wiccz.

WIELKIE INSCENIZOWANE SŁUCHOWI 
SKO KOLENDOWE pt- „Wesoła Nowina*1 w 
wykonaniu artystów teatru im. J. Słowackie­
go, orkiestry symfonicznej Urz. Kasy Cho­
rych pod kier. kapclm. Fr. Schaefera oraz 
Chóru Cecyljańskiego pod kier. prof. J . Nowa­
ka — odbędzie się. w niedzielę 14 bm. o godz. 
16.30 w sali Zw. Miotle. Przem. i Pęk. w K ra­
kowie przy ul. Skarbowej 2 Dochód przezna­
czony na utrzymanie najuboższej młodzieży 
rękodzielniczej.

NIEETYCZNA WALKA KONKURENCYJ­
NA. W ostatnich czasach rozsiewane są zło­
śliwe pogłoski, jakoby popularna firma- Iskra 
i karn.ański w Krakowie przeszła na własność: 
firmy Guntlier Wagner „Pelikan’’ w Hanowe- 
Tze i że wyroby jej jako niepolskie należy boj­
kotować.

Pogłoski tc są całkowicie, fałszywe, firma 
Iskra i Karmański bowiem pozostaje niezmien­
nie od la t 30-tu w tych samych polskich rę­
kach, produkując powszechnie znane atramen 
\y , kleje biurowe, matryce, powielacze, taśmy 
i  kalki do maszyn do pisania, tusz rysunko­
wy i farby artystyczne.

Opinja, jaka się utarła, że wyroby „Iskra-' 
sa chlubą, polskiego przemysłu, powoduje naj­
widoczniej firmy konkurencyjne do pozyski­
wania sobie klienteli w tego rodzaju nieotycz 
ny sposób.

wymienić współudziału kilku jeszcze dzielnych 
artystów zespołu naszej opery, mianowicie PP. 
Mazanka, jako landgrafa Hermana, Stępniow­
skiego, jako W altera z Vogełwoido, oraz W o­
żniaka, Syroczewskiego i Tva.z. Kruszewskiego.

Strona reżyserska przedstawienia, stanowiła 
dojrzały owoc sumiennej i świadomej celu pra 
cy przygotowawczej p. Józefa Stępniowskiego. 
Szczególnie ak t drugi i trzeci ożywieniem obra 
zów zbiorowych i barwności? kostjumów wy­
wołały zdumiewające wrażenie. Należałoby tvl 
ko odstąpić od epizodu z trofeami myśliwskie- 
mi w scenie między Wolframem a  Tannbausc- 
rem w akcie drugim. Epizod ten rozbija jedno­
litość nastroju, jaka powinna panować w tym 
finale, ze względu zaś na użyte rekwizyty (so­
kół z czerwonym kapturkiem — w polowaniu, 
którego celem był... niedźwiedź...) wzbudza mc 
pożądaną wesołość widowni.

Przedstawienie natchnionej opery Wagnera 
oparto na redakcji drezdeńskiej z r. 1845. Jest 
ona bardziej jednolita od późniejszej paryskiej 
z r. 1862, w której obok znaczniejszej części 
dawnej partytury pojawiły sie, nowe partje, 
pod wzgiedem stylu bliższe niedawno ukończo-1 
nemu „Trystanowi i Izoldzie**, niż samemu 
Tannhauserown.

ZDZISŁAW JACHIMECKl.

Charakterystycznym jest, ż<# trzej młodzi 
ludzie, liczący tylko po 2,1 lat, ujęci ostatnio 
przez policję są. już znanymi złodziejami. .  . 
Ulica ich wyohowała, a próżniaeze życie z po 
wodu braki, pracy popchnęro ich na drogę 
zbyt łatwą...

Stanisław Tomczak, bez zajęcia, żarn. przy 
ul. Murowanej 6, Jan Dura robotnik z Prądni­
ka Czerwonego i Józef Romaniak, robotnik 
z Krakowa dokonali następujących włamań: 
W noicy z 21 na 22 grudnia ub. r. włamali się 
do sklepu spoż.ywczego Zofji Indowialt (ulica 
Długa 8), skąd skradli artykuły spożywcze i 
wyroby tytoniowe wartości 6(10 złotych. W no 
cy z 28 na 29 listopada ub. r. dostali się do 
sklepu cukierniczego Józefa Nabożnego (ulica 
Karmelicka Zabrali stamtąd różnych wy­
robów cukierniczych wartości około 300 zło­
tych. Wreszcie w nocy z 26 na 27 grudnia ub. 
roku włamali się do magazynów firmy Kurkie 
wicz i Zarzycki (ul. Kamienna 39). Łupem zło­
dziei padł rower i garderoba, wartości około 
300 zlot/ch. Ponadto za współudział w tych 
kradzieżach zatrzymano A. Szew czykównę,

REPERTUAR TEATRU SŁOW ACKIEGO.
Piątek: „Pieniądz to nic wszystko*1.
Sobota: „Testament .Jaśnie Pana1’.
Niedziela popok: „Pieniądz to nie wszyst­

ko*1: — wieez.i „Testament jaśnie panu**.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA’*.
Piątek 12 o godz. 8.13: „Żegnajcie nnm“.
Sobota. 13 o godz. 8.15: „Żegnajcie nam’*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ŚWIT: ..Zapomniana melodja**.

WANDA: „Wyrok życia** (Eichlerówna).
UCIECHA: „Przygoda ua Lido” (Alfred 

Piecanerfy *
APOLLO: „Tysiąc i Druga Noc” (Iwan 

Możżuchin).
SZTUKA. „Pieśń Poganina1* (.Jose Mojica).
PROMIEŃ: „Liijanka chce się rozwieść". 

Liljan Iiarvey i Henry Garat oraz „Flip j F iap 
robią karjero"

SŁONCE. ,Adjutant Jego Wysokości**. W 
gl. roli Miasta Burian.

ATLANTIC: „Martwy dom” (według pow. 
Dostojewskiego).

ADRIA. „Prokurator Alicja Horn* (Smo- 
sarska).

KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 11 do 13: 
liirn pt. „Raj dla kobiet** (p ita  Parło).

• —

handlarkę, J. Wiridaka robotnika i A. Stępie­
nia robotnika. Ze skradzionych rzeczy ouebra- 
no rower, pochodzący z kradzieży na szkodę 
firmy Kurkiewicz i Zarzycki.

Młodociani złodzieje dostali się za kratki. 
Ale na tom się nie skończy. Na ulicach, plan­
tach, koło dworca kolejowego rośnie „nary- 
bek“ — cała gromada- chłopców obdartych, 
rozpróżniaczonych, żyjących z żebractwa i 
drobnych kradzieży. Nikt się o nici) nie trosz 
czy; czasem tylko policjant wygna ich z po­
czekalni, gdy tam w' czasie mrozu chcą się 
przespać. I tak młodzież „wychowuje się” i 
wnet chłopcy i dziewczęta poznają, co to 
areszt i policja, każde z innych powodów...

Jeśli Kraków ma swoje jasne strony, to 
właśnie ta  liczna gromada młodocianych ob- 
dartusów i żebraków’-, wałęsających się w głó­
wnych punktach miasta — to nasza najciem­
niejsza plama, która Zwraca uwagę nietylko 
krajowych turystów, ale zagi anicznych gości. 
Przecież niedawno pewien Francuz, nazwał 
Kraków „miastem żebraków**...! (n.)

„TANNHaUSER”, opera R. Wagnera, w 
opracowaniu muzycznem dyr. Boi. WaHek-Wa 
lewskiego, scenieznem reż. J, Stępniowskiego 
powtórzona bodzie w naj!bliższyr poniedziałek, 
15 b. m. w obsadzie pTemjerowej, z gościn­
nym występem Ady San i K. Gzameckiego.

Z TEATRU MUZYCZNEGO „BAGATE- 
LA“. Nie jest przesadą twierdzenie, że go­
szczący’ obecnie w „Bagateli” zespół rcwjowy 
warszawski wystawia obecnie świetną, o barw 
nej treści i melodji rew jo pt. „Żegnajcie nam**. 
Z pośród szeregu atrakcyjnymi) numerów na 
pierwszy plan wybija się nadzwyczajny obraz 
baletowy „Winobranie1*, oraz szereg piosenek 
i skeczów wykonywanych z temperamentem 
przez Sokołowską i Sempolińskiego. — Dziś, 
w piątek 12 bm, o jgodz. 8.15 rewja „Żegnaj­
cie naui”. Dwrekcja teatru udziela znacznych 
zniżek dla urzędników' państwowych, wojsko­
wych i słuchaczy U. J. za okazaniem legity­
macji przy kasie.

WARSZAWSKA SZOPKĄ POLITYCZNA 
1934, której przedstawienia budzą wszędzie 
wielką, sensacje, ukaże u nas szereg postaci 
ze świata politycznego, kulturalnego i teatral 
nt-go dziś w’ piątek. 12 bm. o godz. 8 wieez. 
w Starym Teatrze. Dalsze przedstawienia od­
będą się w sobotę o godz. 7 i 9.15 oraz w nie­
dzielę o godz. 5 popoi. oraz 7 i 9.15 wieez.

Nakarmcie głodnych..
Poprzyjmy dobroczynną akcję Arcyb.

Komitetu Ratunkowego,
Na rzecz Arcyb. K om itetu Tłauunk owego 

złożono w  dalszym  ciągu następujące ofiary: 
P rof K. Benisowa 20 zl, .T. Drazil 5 zł., So- 
roezyńska 5 zl., P o l C entrala Im portu  K a­
wy’ S. A. w  W arszaw ie 500 zł.. K. K osta- 
necc.y 400 zl., St. hr. Bali oni 500 »ł„ M. kr. 
Rostw orow ski 50 zł., W l. Otorow-ski 2  zk, 
Z. H oesickow a 5 zł., .T. Giitz Okocimski SA. 
w Okocimiu 20 zł . Prof. dr. W . G oetel 5 
zł., Adw. dr. W l. Abłamowicz 10 zł., P . Kaez 
m arczyk 5 zł.. Ks. W ł. Chrapla ze Zw ardo­
nia 5 zł.. M. Sadowski z M szany Dolnej 10 
zł., Ks. P . Ju rk a  z Jo ienia ad Jaw orzno  5 
zł., Ks. M etropolita A . Sapieha 50C zł., N. N. 
5 zł., Prof. dr. I. Chrzanow ski 100 z.Ł, J .  
Koch 5 zł.. Stów. Młodz. Pol. w  Kacio-oro- 
wicacli 5 zł., Bank Gosp. Kraj. wr K rako­
wie 100 zł.

Do dr.. 31 grudnia w ydano bezpłatnie 
30.063 obiadów- ubogim  pracow nikom  fizy­
cznym, oraz 7.451 obiadów  pracow nikom  
umysłowym. —  K om itet uprasza gorąco o 
dalsze ofiary albowiem  nie rozporządza 
żadnemi funduszam i, ty lko  pokrywka wszysf 
kie -tt-ydafk' z ofiar publicznych. Ofiary 
sk ładać m ożna w  biurze K om itetu  ul. S t a ­
szew skiego 18. TI p. od 11— 1. -w adm inistra  
cjach p ia n  krakow skich, lub na. kon to  PKO 
405.825

„Opłatek4* w „Sokole14 podgurskw
W driiu 5 stycznia b. m. odbyła się w to­

warzystwie gimnastycznem „Sokół” w Kiako- 
*> ie na Podgórzu uroczystość „Opłatka**. 
W uroczystości tej brały także udział miej­
scowe Organizacje społeczne Okolicznościowe 
przemówienia wygłosili Ks. Dr. Niemezyński, 
icapelan towarzystwa, prezes — druh pro! 
Wodzinowski, viceprez. miasta Dr. Klimecki, 
Dr. Radzyński, Dr, Stryjenski i wiceprrzes to ­
warzystwa żmuda. Po odśpiewaniu kolend 
druh adwokat Dr. Stunr wygłosił piękne pod. 
względem formy, a wzniosie pod względem tre­
ści przemówienie, poruszając w swem przemó­
wieniu >ako tem at [rycerstwo polskie oraz ideę 
sokolstwa, pielęgnowaną niezłomnie w szkole 
rycerstwa, jaką jest obecnie „Sokół”. Na,«‘<*~ 
pnie odoyła się oarazo dobrze-udała zabawa 
w pięknie ozdobionej salł towarzystwa.

Niestety bardzo niem jb na Wielu >bec- 
nych członkach „Sokoła" zrbDiła obecność 
inż. Henryka Taubmana no w o wybranego
radnego m. Krakowa z listy Nr. 2, żyda, który 
widocznie uważał za wskazane brać udział 
w fakiej uroczystości podczas której katolicy 
i Polacy chcą być bodaj na chwilę w swoim 
gronie! — A może kogo reprezentował?

Zmiana biegu pociągów
na IiujI Kraków—Katowice.

W celu przeprowadzenia koniecznych: na-’ 
praw wagonu motorowego, wstrzymany bęozie 
w dniach 16, 17, 18 i 19 stycznia b. r. na linji 
Katowice—Kraków bieg pociągów odchodzą; 
cycłi z Krakowa o goaz. 7.22 i 13.44, a  przy­
chodzących do Katowic o godz. 8.21 i i 14.43, 
oraz pociągów odchodzących z Katowic o godz. 
8.40 i 15.03, a przychodzących do Krakowa o 
godz. 9.38 i 16.0?. W dniach powyższych urv 
chomione będą pociągi osobowe: Nr 441 od­
chodzący z Katowic o godz. 8.25 i przycho­
dzący do Krakowa c godz 9.58, oraz pociąg 
? r. 444 odchodzący z Krakowa o godz. 13.05 
i przychodzący do Katowic o godz. 14.46

Znaczny pożar przy ul, Augusijańskiej.
Wczoraj nad ranem o godz 2-giej zawe­

zwano straż pożarną do stolami Mojżesza IĄi- 
schitza i Mojżesza Nokchwadta przy ul. Augu­
stiańskiej 17, gdzie z nieustalonej narazie przy­
czyny powstał pożar. Ogień objął momental­
nie w arsztaty stolarskie oraz przylegającą do 
stolami szopę. Szkoda wynos- około 50u0 zł. 
Stolarnia była ubezpieczona. Straż pożarna w 
sile 2-ch plutonów’ ogień zlokalizowała. Wy­
padku w ludziach nie było.

X  ta  Ił sąd&tw d.
16 groszy powodem zabojstwr.

We wsi Przcbieczany k Wieliczki grało u 
jednego z gospodarzy kilku parobków w kar­
ty  w nocy z 1 na 2 kwietnia 1933 r. Niej. Wl. 
Sito w-ygrał 10gro.szy czem rozzłoszczony Fr. 
Kowalski strącił te drobna kwotę ze stołu 
Wynikła z tego kłótnia, a Sito nie mógł się 
uspokoić stra tą  16 groszy. W drodze do domu 
Sito zacznł czynie wymówki Kowalskiemu. 
Ten zaczął się głośno śmiać, a S to... wyrwał 
Kołek z płotu i zabił Kowalskiego na miej­
scu. — Sito stawał wczoraj w sądzie okręgo­
wym oskarżony o nieumyślne zabójstwo. Try­
bunał pod przewodnictwem sso dr. Pilarskie­
go skazał go na 2 lata więzienia z zawieszę-'' 
niem na 4 lata. — Oskarżał prokurator 
Panek.
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Zumie h o s p o d a rc * e
podatch od lohali.

W  najbliższym  czasie doręczone zostaną  
przez U rzędy Skarbow e nak azy  p łatn icze 
p o d a tk u  od lo k a li za  ro k  11)34. — W z,wiąz ■ 
k u  z tem  należy  w yjaśn ić:

N a podstaw ie noweli o p o d a tk u  od lo ­
k a li z dn ia  17 g rudn ia  1931 r. są  od tagoż 
p o d a tk u  zw olnione n a  przeciąg ia t 10-ciu 
lokale i m ieszkania w  now ych budynkach , 
jeżeli używ anie tychże nastąp iło  przed 
1-szym styczn ia  1929 r. —  o ile jednak do 
uży tku  oddane zosta ły  po 1-szym stycznia  
1929 r. —  w  tak im  w ypadku  w olne są  od 
podatku  przez la t  15.

P onad to  w m yśl pow ołanej noweli do u- 
staw y  w olne są od tegoż podatku  m iesz­
k an ia  do 3 izb zam ieszkałe przez bezroboł 
nych, c ile uie m ają  oni sublokatorów .

N astępnie na podstaw ie zasadniczej usta 
wy o p o d a tk u  o l  lokali z dnia 2 sierpnia 
192G r. zwolnione są od tegoż podatku  
m ieszkania jedno  i dw u izbowe zam ieszkałe 
przez inw alidów  lub w dow y i siero ty  po 
tychże.

Podstaw ę do w ym iaru  podatk u  od lo k a ­
li d la  m ieszkań i lokali podlegających u s ta ­
w ie o ochronie lo k a to rów  stanow i czynsz 
podstaw ow y z roku  1914-stego, miesiąca 
czerw ca — zaś d la  innych  lokali i m iesz­
k a ń  nie pod legających  ustaw ie o ochronie 
lo k a to ró w  stanow i czynsz z roku  poprzed ­
niego.

S topa  poda tkow a od lokali do 3 izb 
w łącznie w ynosi 8 proc., n a tom iast od lo 
kali 4-ro izbow ych i w iększych 12 proc.

O dw ołanie co do w ysokości w ym iaru  po 
d a tk u  na leży  w nosić w  ciągu  dni 14-st.u od 
d n ia  doręczenia n ak azu  do Izby  Skarbow ej 
za  pośrednictw em  odnośnego U rzędu S k a r­
bow ego. Rów nież prośby o rozłożenie z a le ­
g łych  podatków  od lokali n a  ra ty . należy  
w nosić d o  Izby  S karbow ej za pośrednictw em  
w łaściw ego U rzędu Skarbow ego.

W  końcu  nadm ienia  się jeszcze, że n a  
podstaw ie okó ln ika  M inisterstw a Skarbu z 
d n ia  2 s ierpn ia  1933 r. Izba S karbow a jest 
upow ażniona do um arzan ia  zaleg łych  p o d a t 
k ó w  od lok a li za okres po dzień I-go  s ty ­
cznia 1932 r.

P rośby  o um orzenie zaleg łego  p o d a tk u  
należycie  um otyw ow ane należy  w nosić __do 
Izby  S karbow ej za  pośrednictw em  w łaści­
w ego  U rzędu Skarbow ego.

U bodzy p ła tn icy  m ogą  b y ć  na  p oastaw ie  
a rt. 142 u s taw y  stem plow ej zw olnieni od 
op ła t stem plow ych od w szelldch  próśb i po­
d ań  w  sp raw ach  tegoż p o d a tk u . —  N ależy 
je d n a k  d o  podan ia  dołączyć św iadectw o 
ubóstwa-.

POCZTA ZAŁATWIA ZLECENIA INKA­
SOWE.

11 in. poczt wydal rozporządzenie, obowią­
zujące od. 1 lutego w sprawie załatwiania przez 
pocztę t. zw. zleceń inkasowych w obrocie 
wewnętrznym. Za pomocą tych zleceń mogą 
być ściągane składki członkowskie, ra ty  za 
pobrany towar, opłaty asekuracyjne i inne dro 
hne należności, nieprzekraczające 50 zł. Oplata 
za zlecenie inkasowe do 30 zł. wynosi 30 gro­
szy, za zlecenie ponad 30 zł. 40 groszy.
'Jeżeli dłużnik nie zapłaci przypadającej należ­
ności, nadawca zlecenia inkasowego ma prawo 
zażądać za oplata 5 groszy, by poczta doręczy­
ła  mu za potwierdzeniem wezwanie do zapła­
ty . Żądanie takie jest dopuszczalne tylko w 
miejscowym okręgu doręczeń i w miejscowym 
okręgu doręczeń listonosza.

TERMIN SKŁADANIA ZEZNAN O 
DOCHODZIE ODROCZONY.

Rozporządzeniem ministra skarbu z dnia 
3 b. m., termin do składania przez osoby fi­
zyczne i spadki wakujące (nieobjęte). zeznań
0 dochodzie, wyznaczony w art. 50 ustawy o 
państwowymi podatku dochodowym (Dz. U, R. 
P. Nr. 58 z r. 1925 poz. 11). został przesunięty 
na rok podatkowy 1934 z .dnia l marca do dnia
1 maja 1934 r.

B a i a r  5 -# 3 — 5 ' O T
Kraków 11. 1. Giełda: Bank Polski 86. Na 

pogieklziu: \%  listy zastawne Tow. Kred. 
Ziemsk. we Lwowie 41, Dolar 5.63—5.67. Lon­
dyn 28.90—29.10, Szwajcar ja i Berlin Ikz 
zmiany.

W obrotach bankowych dolar notowano po 
5.03—3.67, przy średnich obrotach. Bank Pol­
ski płacił 5.63. Marki nietn. gotówka 210—211, 
dewiza 211—212. szylingi ausfr. 99 zł. w płace­
niu. n 100 zł. w sprzedaży.

Prawo robotników do emerytury nach firmy Bata w Polsce, pochodzą z fabryki 
w Chełmku, zatrudniającej w chw ile‘obecnej 
SOO robotników polskich, bowiem od lipca ub. 
roku firma Bata nie sprówadziła ani jednej pą- 

P raw o robotników  do zaopatrzen ia  inwa- bezpieczcnia em ery talnego  robotników', w re Ty obuwia z z a g ra n i^  Chełm ek' Węyrabia óbw- 
’ lidzkiego i em ery tu ry  oraz do zaopatrzeń  szeic 4) zaśw iadczenie w łaściw ej władzy o ,wje skórzane, gumowe i kalosze. Obecna pro-
dla członków  ich rodzin, uregulow ane je s t b raku  niezbędnych środków  utrzym ania. Idukcja. wynosi około 1,200.000 par rocznie,
u s ta w ą  z 28 m arca  ub. ro k u , oraz rozporzą-J Z ak ład  U bezpieczenia Em erytalnego Ho- fab ryka w Chełmku istnieje dopiero od 2-ch 
dzeniem  m inistra  opieki społecznej z dnia bo tn ików  rozpoczął już sw ą działalność. -Sie 
2S grudn ia  1933. IV myśl tych  przepisów  u- dzibą jego jest. W arszaw a (C zerniakow ska 

' prawmienie to  przysługuje robotnikom  z 231). a  przejął on p taw a i zobowiązania U- 
dntcin t  stycznia 1.934. W szczególności pra bezpieezalni' krajow ej w Poznaniu, w ym ka- 
wo to  przysługuje  osobom, zam ieszkałym  n a  jąco z dotychczasow ego ubezpieczenia inwu- 

. teren ie  M ałopolski i b. K ongresów ki, k tó r e  lidzkiego robotników  (z w yjątk iem  rolnych),

lat i stale zwiększa swą produkcję.
Fabryka wniosła do Polski \v>we metody

1) w chwila wejścia w życie ustaw y ni- oraz prawa i zobowiązania, wynikające z do

pracy stosowano w zakładach Bata w Zliuic. 
wyrabiających obecnie 150.000 par obuwia 
dziennie. Zaraz na początku sw-ej działalności 
firma Bata obniżyła c-eue obuwia w Polsce,

i niejszej m ają ukończony 05-y rok życia. trzymając cenę sprzedaży onuwia w rc.acj:
2) posiadają  obyw atelstw o polskie. kich, działających na obszarze b. dzieln icy!1 rł żyta * Pa ia  ol:iUT' ;a; a wlc:c re .ac jep .-eu

lycltczasowego ubezpieczenia w kasach brac ' L
kich, działających na obszarze b. dzielnicy i . . ,. . r, , iwormne i to mimo spam u cen zboza o otm„.i 3) me m ają niezbędnych srodkow  utrzy- austriack ie j, a  m ianow icie: w B ractw ie G or-, J . . .

im an ia . niczem w Krakowie, w Kasie Brackiej w Bo-j Polska zużywa obecnie 15,000.000 par obu-
4) w ciągu ostatn ich  czternastu  ia t przed rysławiu i w Kasie Brackiej ..Silesia44 w Cze Wia rocznic, a zatem zaledwie pór pary^n* je- 

j wejściem  w życie niniejszej ustaw y, pozo ehowicach. | dnostkę. wówczas gdy w Czechosłowacji przy-
I s taw a ły  przynajm niej przez cztery  la ta  w Tymczasowe biuro Zakłanu Uhezpiecze- pada 3 i pól pary obuwia na jednostkę. Przyj-
| za trudnien iu  k tó reby  w myśl u staw y  z 23 nia Emerytalnego Robotników w Krakowie, mnjąc wzrost konsumeji w Polsce1 tylko do
t m arca 1933 uzasadniało  obow iązek ubezpie- Aleja S łow ackiego 50 (dotychczasow  e biuro j 1-dincj pary na jednostkę, znajdzie się miejsce
Jeżenia na  w ypadek  niezdolności do zarobku B ractw a G órniczego w K rakow ie), w ykony--na produkcję dalszych 15,000.000 pn.r rocznie. 
( wan.ia w sku tek  upadku sil fizycznych lub wać będzie aż do odw ołania, z ram ienia Za-J To powiększenie konsumeji spowodowalo- 
; um ysłow ych. j k ład u  Ubezpieczenia E m ery ta lnego  R obot-M y wzrost zarówno produkcji fabrycznej, j a t

Obowiązkowi ubezpieczenia w m yśl art. p lików  czynności, związane z ubezpieczeniem i rękodzielniczej. Poza tom musiałoby automa- 
2-go te j u staw y  pod legają  (z zastrzeżeniem  emerytalnem osób, ubezpieczonych clotych-' 
w yszczcgólnionem  w  art. 4, 5 i 6) wszyst- czas w7 kasach brackich, które działały na

! kio osoby, bez różnicy  pfci i w ieku, pozo- obszarze b. dzielnicy austriackiej,
sta jące  w  stosunku  p racy  najem nej lub  w j Powyższo biuro w ykonuje czynności, 
s tosunku  służbow ym . Obowiązkowi ubczp ic-' zw iązano z ubezpieczeniem  określonych wy 
c zen La z zastrzeżeniem  a rt. 4. 5 i 6 podlega -1 żej osób. zarów no za okres nbezpieczonia 
ją  również uczniow ie, term inato rzy , wolon- do dnia  8 t g rudnia  1933 r. jak  i za okres
ta-rjusze i p rak ty k an c i, dalej za trudn ien i ubezpieczenia po dniu w ejścia w życic usta-
przez pracodaw cę jego krew ni i pow inow a-jw y o ubezpieczniu spolec-znem (1 stycznia 
ci z w yją tk iem  m ałżonka, w reszcie chałup- 1934 r.) 7. łom zastrzeżeniem , że zgłoszenia
nicy  i osoby z nim i p racujące i w ięźniowie do ubezpieczenia obowiązkowego lub dobro
jeżeli są  za trudnien i w  myśl rozporządzen iu , wolnego, zgłoszenia roszczeń o świadczenia 
o o rgan izacji w ięziennictw a, |i oplata składek ubezpieczeniowych mają

W ysokość zaopatrzen ia  usta lił m inister być dokonywane, jeżeli chodzi o okres ttbez
pieczenia od dnia 1 stycznia b. r.. w7 miej­
scow ych ubezpicczalniatcli społecznych, na 
k tó re  przeobrażono zostały dotychczasow e

opieki społecznej n a  20 zł. m iesięcznie. R o ­
szczenia o zao p a trzen ia  należy zgłaszać do 
w łaściw ej ubezpieczało! społecznej. .(W łaś­
ciw ą41 je s t ta  ubezpieczalnia, w  k tó re j ok rę­
gu znajduje  się m iejsce zam ieszkania os ci­

ty czci e przyczynić się do powiększenia produk 
e;i przemysłu garbarskiego o «kdo 100 %, wy­
ciągając tę dziedzinę przemysłu rodzimego 
z krytycznego położenia, w którym znajduje 
się obocnie ze względu na brak zatrudinienia. 
Również wielki dodatni wpływ wywarłoby na 
gospodarkę skórami surowemi, a pośrednio i 
ua rolnictwo.

Produkcja fabryczna obuwia skórzanego 
w Polsce wyraża się cyfrą 1 i pół miljona par 
rocznie, jest. to zatem zaledwie 10% ogólnej 
produkcji obuwia w Polsce.

Fabryka Bata w Chełmku jest. pierwszą 
i jodyną wytwórnią obuwia skórzanego w Pol­
sce, która zainicjowała eksport obuwia pol­
skiego zagranicę. Nie wątpimy, że dzięki zna-

bv, zgłaszającej roszczenie.
Osoba, zg łaszająca  roszczenie o z a ć p a - 'd o  pow yższych b iur wr sposób obow iązujący 

trzen ie  inw alidzkie, w inna udow odnić posia j do tychczas, n a tom iast sk ładki, należne za­
danie w arunków , n iezbędnych  dla u z y sk a - | ubezpieczenie po 1 styczn ia  b. r. należy 
nia zaopatrzen ia , a  w  szczególności p rzed -,w p łacać  do w łaściw ych m iejscow ych ubez- 
staw ić: 1) m etry k ę  urodzenia , 2) dowód oby jp icczaln i społecznych (dotychczasow o k asy  
watelstwa. polskiego, 3) dow ody stw ie rd za -’chorych) w  sposób, określony w rozporzą- 
jące, że w  ciągu  osta tn ich  14-tt la t  przed dzeuiu M inistra Opieki Społecznej.

Bliższych inform aoyj w tych spraw ach 
udzielają, m iejscowe ubezpieczalnie spo-

Kasv choiwch. | jomości potrzeb rynków zagranicznych, sprę-
"  S k ładk i należne za okresy  ubezpieczenia ^ te.i organizacji sprzedaży i uznania godnej 

do dnia  8.1 g rudn ia  1933 r. należy w płacać

w ejściem  w życie u s taw y  pozostaw ała p rz y ­
najm niej p rzez 4 la ta  w7 zatrudnieniu,- k tó re ­
b y  w  m yśl u staw y  uzasadniło  obowiązek u- łec-zne.

inicjatywie kierownictwa, cyfry eksportowane­
go obuwia, będą się stale powiększać, wpływa­
jąc dodatnio na kształtowanie sit naszego bi­
lansu gospodarczego.
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P rzecudny film , rozgryw ający się  w najp iękniejszym  zakątku kuli ziem skiej!

PIEŚŃ POGANINA
(zakazana melodia)*

Świat upojnych marzłli i roipalonych snów! Wspaniał* tło przyrody! Zdjęcia jakich jeszcze 
nie widziano na ekranieI Podniecające melodje! Oryginalne chóry tańce hawajskie! Przepiękna 
zajmująca treść! Piękno klasycznych kształtów! W głównych rolach trzy znakomite gwiazdy: 
następca Valentina i rywai Kiepury o przepysznej urodzie i przemiłym głosie J o s e  l lo j ic n  
w roli księcia, oraz urocza porywająca temperamentem ( C o n c h i t a  M o n i r n e g r o  
i M ona M aris. Klasycznie zbudowane ciała mieszkańców Wysp hawajskich nęcą i zachwy­

cają widzów swą krasą i wdziękiem — a śpiewy ich rozmarzają i upajają.

U waga Sam dobrze ogrzana. — Dla 1. P. Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów 
za okazaniem legitymacji zniżki z 111 miejsc na I miejsca, z 11 miejsc na fotele.

Bankierzy świata nie pożyczają

C elem  u re g u lo w a n ia  n a k ła d u  
p r o s im y  © ja k  n a j r y c h le j s z e  u r a -  
gwtlewanie p r e n u m e r a ty .

Poczynając od r. 1931 kryzys finansowy 
i rozkład walutowy, k tóry  nastąpił u dwóch 
największych bankierów światowych — 
w Anglji i w Stanach Zjednoczonych — spa­
raliżowały kompletnie międzynarodowy obieg 
kapitałów7. Kraje te, a wsi ad za niemi Fran­
cja, Holandja, Szwajcar ja, które obfitują rów­
nież w wolne kapitały i pełnią roiło bankie­
rów w zakresie międzynarodowym, wstrzyma­
ły emisje pożyczek zagranicznych i zreduko­
wały je do miniimum. U. S. A., które w r. 
1.930 emitowały pożyczek zagrań iic/nych na 
ogólną siunc 10 i pól miljarda złotych, zre­
dukowały ją w 1931 do 2 i pół miliarda, a 
w r. 1932 do ćwierćmiljarda złotych w cyfrach 
okrągłych. W. Brytan ja  emitowała w r. 1930 
fiożyczek zagranicznych na sumę 2 i pół miljar­
da złotych, w 1931 r. już tylko na sumę około 
400 miljonów, a w 1932 r. suma ta spadła do 
poziomu 85 niiljonów.

Wśla-d z.a temi dwoma krajami poszła Fran­
cja, gdzie w 1930 r. emitowano pożyczek z a ­
granicznych na sumę około 650 miljonów zło­
tych, w 1931 r. suma. ta  wzrosła do 2 miljar- 
dów, ale w 1932 r. spadla do 600 miljonów. 
W Tlołandji w 1930 r. emitowano pożyczek 
zagranicznyeh na sumę około 1 miljarda zło­
tych, w r. 1931 na sumę już tylko 450 miljo- 
nów, a  w 1932 r. — tylko 100 miljonów, 
W Smwajearji emitowano w r. 1930 pożyczek

zagranicznych na sumę około 650 miljonów 
złotych, w 1931 r. suma ta  spadła do 200 mil- 
jonów, a w 1932 r. wyniosła 250 miljonów.

W  sumie emisjo pożyczek zagranicznych 
na rynkach finansowych wymienionych wy­
żej pięciu krajów wynosiły w 1932 r. tylko 
trochę więcej niż 1 miljard 200 miljonów zło­
tych, wówczas gdy w r. 1931 sumy te sięgały 
około 5 miljardów łącznie, a w 1930 r. — 15 
miljardów. Kryzys zaufania wyraził się tu do­
bitnie, zwłaszcza jeśli się uwzględni fakt, iż 
w powyższych cyfrach niema pożyczek kolon­
ialnych danych metropolij.

B ata  w Po lsce.
W końcu ubiegłego miesiąca nastąpiło we 

I Lwowie otwarcie 90-go oddziału sprzedaży Pol­
skiej Fabryki Obuwia Bata w Chełmku (woj. 
Krakowskie). Dyrektor Fabryki p. Adam K ap­
ko udzielił w związku z otwarciem Oddziału 
przedstawicielom prasy polskiej szeregu infor- 
macyj, dotyczących zarówno działalności rirmy 
Bata w Polsce, jakoteż ciekawych szczegółów 
popartych liczbami o wytwórczości i konsutn 
eji obuwia w Polsce, poczynaniach eksporto­
wych i t. p.

W szystkie wyroby sprzed uwagi* w magazy-

Programy stacyi radiowych.
Sobota, 13 styczn ia  1934.

Kraków, (312.8 m.) G.: 7.0u A udycja po- 
. ranna z W arszaw y; 11.35 Program  na  dz. 
j bież.; 11.10 T ransm isja  z W arsz.; 11.50 W ia- 
ćlom. bież.; 11.57 Sygnał czasu , hejnał; g

112.05 T ransm isja  z W  a raz.; 15.25 T ransm i­
sja  z W arsz.: 15.55 K ronika harcerska : 10.06 
Transmisje, zc Lw ow a i W arsz.; 17.00. T ran s­
m isja  nabożeństw a z O strej B ram y w W i ­
nie: 18.00 T ransm isja  z W arsz.: 19.00 P ro­
gram  na  dz. na.st.: 19.05 ..Co słychać w 
świecie44; 19.20 R ozm aitości; 10.25 T ransm i­
s ja  z W arsz.; 19.43 W iadom . sport, lokalne: 
19,47 T ransm isja  z W arsz.: 22.05 ..W ycjnan 
ki k rak o w sk ie14. ..Jedziem y n a  łów —  na 
łow y44: 23.00 Transm isje z W arszaw y.

Lwów, (380.7 m.) G.: 15.55 C hw ilka Figi 
M orskiej i K olonialnej; 10.00 A udycja dla. 
chorych vr opr. ks. kap. M. R ękasa: 19 55 
„S ilva Rerum 41; 21.00 Skrzynka techniczna.

W arszawa, (.1411,8 m.) G.: 7.00 Sygnał 
czasu i pieśń „K iedy  ranne w stają  zorze44:
7.05 G im nastyka: 7.20 Muzyka, ludow a z
p ły t;  7.35 D ziennik por.; 7.40 D. c. m uzyki 
z p ły t; 7.55 C hw ilka G ospodarstw a Domo- 
rzego; 8.00 P rogram  na dz. bież.: 11.40 P rze 
giląd P rasy ; 11.50 R epert. tea tró w  w arsz.: 
11.57 S ygnał czasu , hejnał; 12 05 M uzyku 
salonow a; 12.30 W iad. m eteor.; 12.30 D. e. 
m uzyki salonow ej; 12.65 D ziennik pohidn.: 
15.25 W iadom . o eksporcie polskim : 15.30 
W iad. gospod.: 15.10 ..S krzynka strze le­
ck a44: 15.55 C hw ilka .lotnicza i przeciw gazo­
w a; 16.00 A udycja  ze Lw ow a; 16.40 F ran ­
cuski (kurs średni); ,17.00 N abożeństw o z 
W ilna ; 18.00 O dczyt „N auka l o św iata  po l­
sk a  n a  Pom orzu w la tach  niew oli44: 18.26 
P ły ty ; 18.40 R ec ita l śpiew aczy; 19.00 P ro ­
gram  n a  dz„ n ast.; 19.05 R ozm aitości: 19.25 
R ecy tac je  poozyj: 19.40 W iad. sp o rt.: 19.47 
D ziennik w iecz.; 20.00 K oncert m uzyki lek ­
k ie j; 21.00 „S k rzy n k a  pocztow a techn icz­
n a44; 21.20 K oncert C hopinow ski; 22.05 W y­
cinanki k rakow sk ie ; 23.00 W iad. m eteor, i 
kom. po licy jny; 23.05 M uzyka taneczna.

K atowice, (408.7 m.) G.: 18.20 S krzyn­
ka pocztow a; 19.10 O dczyt: „Fenom enalni 
rachm istrze14.

o a f  s k r z g d ł a  s w g m  l i s t o n  
h « i z i i s i a i  z  lA fn ic z c f f

A-
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Nowy skandaliczny krok kartelu
cukrowego,

riSZ-:- . 3
yUmiast.-obniżyć ceną cukru —  likwidują 
o*i aa, • .-'O cukrownie.

O negdaj odbyło się w  Poznaniu  żebra­
nin Zachodniego Zw iązku Polskiego P rze ­
m ysłu C ukrow niczego, n a  k tó rem  zaprojek 
t owa no likwidację cukrowni: w Wierzcho­
sławicach, w  W itaszycaeh, w  Nakle i Gnieź­
n ie ,: pozostawiono- n a tom iast cukrow nię w 
Janikowie. Z uchwalonemu pro jek tam i przed 
staw i ciele Zw iązku udali się we czw artek  
do W arszaw y, gdzie pow yższe uchw ały 

.przedłożono radzie ■ naczelnej Związku do 
ap robaty ; *1

Podobno rad a  naczelna zw iązku ma sic 
zająć rów nież spraw ą likw idacji cukrow ni 
w Jan ikow ie’

Uchwała. Związku cukrow niczego jest 
ru jn u jącą  d la . życia gospodarczego W ielko­
po lsk i-W  jednej z- tych cukrow ni —  w N a­
k le ,’ już dziś trw a  s tra jk  g łodow y 370 ro­
botników . K arte l cukrow y odpow iada na 
ten  s tra jk  w yrzuceniem  n a  b ru k  robotników  
z czterech dalszych cukrowni!... Ale decy­
z ja  t a  je s t rów nież w  najw yższym  stopniu  
szkodliw ą dla życia gospodarczego całego 
kra ju .

Oto okazuje sio. że kartel cukrowy za­
miast wejść na jedynie racjonalną drogę, i 
obniżyć cenę cukru  w ew nątrz k ra ju , zw ię­
kszyć tem sam em  konsum cję tego  a rty k u łu , 
n iedostępnego dziś dla szerokich sfer lud­
ności —  kartel ten zmierza do zmniejszenia 
produkcji, zlikwidowania fabryk a więc pod 
trzymania wysokiej ceny przez ograniczenie 
podaży.

S kandaliczne te zam ierzenia k a rte lu  cu­
krow ego w inny spo tkać  sic ze stanow czą 
reak c ją  pow ołanych czynników  rządow ych.

Urzędnicy powołują się na obietnice ministrów.

P o d z i ę k o w a n i e .
lYsjryttkini. którzy oddali ostatnią nrzyslage na­
szemu zmarłemu nieodżałowanemu Bratu Księdzu

Marjaiiowi Terleckiemu,
Proboszczowi w Szczyrku, w szczególności Prze­
wielebnym Księżom: Kanonikowi i Poddziekrniwi; 
Janowi Szneidrown z Bialei, Profesorowi Włady­
sławowi Maczyńskiemu, Kolegom Zmarłego, Księ­
żom Kondeksnalnym. JWielmożnemu Panu Stai 
roście Albertiemu, JWPanu Kierownikowi TryC 
hnbczakowi, JWPaństwu Kierownikom Nowakom.
Komitetowi kościelnemu i Organizacjom składamy 

najserdeczniejsze .B óg Zapłać*.
S o s try .

f i  o  * » « * £ ? »  i ę c i w  *żr i?x i.

Obsada przysz łego  p rezy d ;um m. Krakowa
: S praw a k an d y d a tu r na  stanow iska w 

prezydjum  m iasta , zosta ła  definityw nie 
ustalona. P rezydentem  m a być p. dr. M. 
K aplicki, w iceprezydentam i pp. inż. Sko­
czylas, L andau  i K lim ecki. D otychczasow y 
w iceprezydent O strow ski nie je s t b r a n y 'w  
rachubę podobno z pow odu choroby. U pa­
d a ją  tem sam em  pogłoski jakoby  p. K lim ec­
k i m iał opuścić prezydjum  i objąć stano ­
w isko sy n d y k a  K om unalnej K asy  Oszczęd­
ności m. K rakow a.

Odczyty.
„Uniwersytety angielskie i amerykańskie 

po wojnie’’ — odczyt prof. Dyboskiego odbę­
dzie się staraniem Koła Anglistów U. U. J. 
w piątek 12 bm. o godz. S wiecz w sali Koper­
nika Col. Nov.

Warszawa, 11. 1. (Telef. wł.). Dziś o godz. 
5 po południu przedstawiciele Centralnej Ra­
dy Pracowniczej zgłosili się do Prezydjum Ra­
dy Ministrów i wręczyli niemorjał w sprawne 
nowej ustawy uposażeniowej, która ma wejść 
w życie z dniem 1 lutego Jednocześnie dele­
gaci prosili o wyznaczenie im przez prenijera 
specjalnej audjencji. W swymi memorjale pra­
cownicy państwowi proszą o uchylenie usta­
wy uposażeniowej oraz rozporządzenia wpro­
wadzającego ją w' życie. Jako podstawo do 
swej prośby wymieniają urzędnicy oświadcze­
nie ministra skarbu p. Zawadzkiego z dnia 2 
września 1933 r., żc żadna obniżka uposażeń 
nie jest przewidywana oraz oświadczenie wi­
ceministra skarbu p. Jędrzajewicza z 18 pa­
ździernika uli. r., że nowa ustawa uposażenio­
wa ma jedynie na celu zniesienie dotychczaso 
wego skomplikowanego systemu uposażeń i że

nie zmienia poborów urzędniczych. Tymcza­
sem, stwierdzają urzędnicy, n-owa ustawa upo 
Sffżeniowa zmniejsza o 7 proc. uposażenia 
większości urzędników państwowych, narusza 
jąc jednocześnie podstawy wymiaru przy­
szłych emerytur.

Wymiar ten, jak wiadome, obniża prze­
ciętnie o 25 proc. te emerytury przez to, że 
obliczanie emerytur następuje od pensji za­
sadniczej. W końcu memorjału Centralna Ra­
da Pracownicza prosi Radę Ministrów, by 
uchyliła ten dotkliwy cios, jaki spotkał urzę­
dników w' postaci 7 proc. obniżki uposażenio­
wej i w d r o d 7 . e  prawmej cofnęła ustawę upo­
sażeniową. Centralna Rada. Pracownicza u- 
cliwalila narazić nie zwoływać ogćłno-krajo- 
wego kongresu urzędniczego. Kongres ten bę­
dzie mógł być jednak zwołany, jeżeli zajdą, 
jakieś nieprzewidziane powody.

R o z ru c h y  w  A u s fr j i.
SHITLERYZOWANI UCZESTNICY OBOZÓW PRACY D E M O N S T R U J Ą .

Wiedeń 11. 1. (PAT.). W obozach pracy szy chorągiew ze swastyką hitlerowską, 
w Styrji, Karyntji, Iłmgenlandzie i I) inoj Do krwawych zajść doszło w Klagenfurcie. 
Austrji wybuchły prawdopodobnie z polecenia Mianowicie członkowie' obozu w Hollenberg 
centrali narodowo-socjalistycznej zamieszki i ruszyli do Klagenfurtu, gdzie przc-d Drukarnią, 

ekscesy uczestników obozów. należącą do .posła ohrześc.ijaiisko-spMocznego
W obozie pracy w Stroni w Burgeniandzie ks. Panlitscha, urządzono demonstrację. '\v -

manifestancj zniszczyli urządzenia obozu j zar- w gmachu szyby j rzucono pe.rady. 
wawszy okolicznych kupców na 12.000 szy lin- ■ -rc‘u z demonstrantami jeden z poh rmn- 
gów, udali się pochodem w liczbie stukilku- został ciężko pobit>. W skutek wymiany 
dziesięciu osób ku granicy węgierskiej z z a ar i a strzałów' dwu z pośród demonstrantów zos.ało 
rem jej przekroczenia. Władze austrjackie a- zb ity ch , a jeden ciężko ra m p . Dzisiejsza pra- 
resztowały jednak wszystkich demonstrantów sa donosząc o powyższych ekscesach, pisze, że 
nad granicą. W obozie pracv w T.obau noil "dadze policyjne zauważyły w ostatnich cza- 
Wiedniem sack’ w obozach pracy, zorganizowanych

. , , , •, • przez stowarzyszenie „Oesterreiehischcr Arheitzbuntowało się 2o0 uczestników, 1 •. _ . dienst , i przez stowarzyszenie „student er Ar-
którzy postanowili ruszyć masowo do led.iia. ].ejtr]ienst:‘ unrawiana jest systematycznie pro- 
Policja rozprószyła demonstrantów, aresztując paganda „arodowo-socjaPstyczna. Władze w y  

wielu z nich. U kilkudziesięciu arci-ziowanęch ^taipily i, tego powodu przeciwko kierownictwu
znaleziono

bomby łzawiące, granaty gazowe, petardy 
i t. p.

W Karyntji w miejscowości StmndoM u- 
ezestniey obozu ruszyli do Y illcali, rozwin.yw

obu tych stowarzyszeń i zagroziły ich rozwią­
zaniem. Zapowiedź ta  dała hasło do eksce­
sów, które wczoraj, widocznie pod wypływem 
polecenia z zewnątrz, wybuchły równocześnie 
w kilku obozach.

>S5tr

Zwłoki i-UhbBfjfl w prosektorium.
Berlin, 11 stycznia. (PAT). Zwłoki s tra ­

conego w czoraj van  der Lubbego złożono 
w prosektorium  lipskiein rlo dyspozycji ro­
dziny. D otychczas niew iadom o, czy krew ni 
van  der Lnbbcgo zechcą przewieźć jego 
ciało do Holami ji.

„ prawo cofnięto o ca ły  wiekiS.
P aryż, 11 stycznia. (PAT). Z A m sterda­

mu donoszą, że nieoczekiw ane stracenie 
r a n  der Lubbego wyw ołało w  całej H olan­
dji przygnębiające w rażenie. R odzina sk a ­
zańca dow iedziała się o egzekucji post fac-

tum  od jednego z dziennikarzy. O ułaska­
wienie van der Lubbego bezskutecznie za­
biegał rząd holenderski. Profesor un iw ersy­
te tu  am sterdam skiego de Jongli, k tó ry  ży­
wo in teresow ał się losem r a n  der Lubbego 
ośw iadczył, że prawo niemieckie przez do­
konanie egzekucji na van der Lubbem zo­
stało cofnięte wstecz o cały  wiek. W  prze­
w idyw aniu w rogich m anifestacy j policja 
am sterdam ska ustaw iła  posterunk i przed 
gm achem  konsu la tu  niem ieckiego i holen­
derskim  „Domem b ru n a tn y m 11, k tó ry  jest 
ogniskiem holenderskiego ruchu  narodow o- 
socjalistycznego.

K I N O T E  A T R

Inż. Bobkowski wicemin. komunikac;i. I Pos. Trąmpczynski o sędziach
Warszawa 11. 1. (Telef. wi.i. Nominacja pr* i notariuszach.

zesa Krakowskiej Dyrekcji Kolejowej inż. Bob w arszaw a 11 1. (Telef. w ł). Na posmdzc- 
kowskiego na stanowisko wiceministra komu- nuf Komisji Budżetowej wielkie przemówienie 
nikacji została ostatecznie zadecydowana. Jak  wygłosił b. marszałek pos. Trąmpczynski, kt.ó- 
słyrhać, równocześnie przejść i;.a na <m»rytn- ry omówił sytuację sędizów i notarjuszy, poru 
rę wiceminister komunikacji inż. Czapski. j Szył kwestję usunięcia notarjusza Gwoździa

w Brzozowie, omówił ostatnie wybory somorzą 
' iłowe, oraz wypadki częstych napadów, jakie

B^ pom k a t o l i c k i podczas nich miały miejsce. Pos. Trąmpezyń- 
„ — —, i ski poruszył wreszcie sprawę sędziego Deman-

Druzgocąca krytyka 3-go projektu
Konstytucji nasza powinna być zreformo­

wana w duchu stworzenia silnej władzy pań­
stwowej. Klub Ch. D. n ie 'pragnie anarchji de­
mokratycznej lub omnipotencji Sejmu, óhce 
by prezydent był prawdziwym szefem pań­
stwa, ale nie zwierzchnikiem narodu. Nie pre­
zydent bowiem ponosi odpowiedzialność przed 
Bogiem i historją, lecz naród za wybór prezy­
denta, który wykonuje władzę w imieniu na­
rodu. Prezydent nie może przekazywać wła­
dzy następcy. Władza zwierzchnia należy do 
narodu. Klub Ch. D. przeciwstawi się zatem 
zniesieniu systemu podziału władzyą który mu 
si pozostać jako przeciwwaga przemocy. Po­
dział ten winien być zaostrzony przez założe­
nie Trybunału Konstytucyjnego. Doceniając 
konieczność stworzenia silnej władzy' w o.o- 
Ke prezydenta i utrudnienia lekkomyślnych 
prób obalania rządu, klub mówcy domaga się 
szerokiego samorządu społecznego, wychodzi 
bowiem z założenia, że tylko społeczeństwo 
wykształcone i wychowane w samorządzie 
gwarantuje siłę państwa. To też Klub Ch. D. 
będzie się domagał, aby Senat sta ł się wyra­
zem wysiłków samorządowych społeczeństwa. 
Mówca zapytuje, ozy ktokolwiek ludzi się w 
Sejmie lub >v kraju, że konstytucja zapropono 
wana przez B. B. może być uchwalona w dro­
dze nurmalnej? Niema chyba wątpliwości, że 
jeżeli chodzi o posłów z opozycji, to  nie da­
dzą oni zgody na ak t skierowany przeciwko 
uprawnieniom swoich mocodawców. Pomija­
jąc zagadnienie braku odpowiedniej ilości glo 
sów w parlamencie, należy zapytać, czy B. B. 
ma moralne prawo do zmiany konstytucji, czy 
pamięta o  odpowiedzialności przed. Bogiem i 
historją. Czy Klub B. B. mógłby stwierdzić, 
że ma za sobą niewymuszoną prawdziwą wolę 
narodu? Konstytucja B. B. byłaby znienawi­
dzona przez naród. Albo nowe wybory, albo 
powołanie rządu, któryby przygotował i stwo­
rzył warunki, umożliwiające zakończenie 7- 
letniego okresu obecnych nienormalnych sto­
sunków w państwie. Mówca nie wierzy, by 
Blok zamierzał wejść na drogę normalną. Mów 
ea wyraża pragnienie, by projekt ten jako 
sprzeczny z duchem chrześcijaństwa nie stał 
się ustawą.

Oświadczenia innych stronnictw .
Przedstaw iciel K lubu N FR. Jankowski 

ośw iadczył, że przez p ro jek t p rzebija się 
niewiara w  społeczeństwo, 

cechuje go natom iast w iara  w istnienie zaw  
sze jak iegoś nadczłow ieka, n a  k tó ry m  m a 
być o p arty  b y t państw a. Z asadą p ro jek tu  
je s t podział obywateli na kategorje zależ­
nie od zasług. D la rządu  stw arza się pole 
do samowoli a  upraw nienia  Sejm u są w y­
ją tkow o ograniczane. Senat chce się w y­
w yższyć pod względem moralnym jako od­
zwierciedlenie woli elementów najbardziej 
czynnych. W  tak im  razie Sejm nie będzie la ­
kiem  odzw ierciedleniem . W skład Senatu ma­
ją wejść ponadto nominaci, co świadczy o bra 
ku zaufania do własnej elity. Bez odpow ie­
dzi pozostaw ia mówca, py tan ie , czy oparcie 
b y tu  państw a na elicie nie odstraszy  m as 
chłopskich i robotniczych od państw a. Sto­
sunek B. B. do społeczeństwa nacechowauy  
nieufnością zaznaczył się już wr szeregu  
ustaw. Mówca radzi b y ć  ostrożniejszym  w  
ch arak te ry s ty ce  dzisiejszej kon sty tu c ji ja ­
ko odzwierciedlenia dawnej anarchji, g d /ż  
niewiadomo, co po latach 13 powie opinia  
publiczna o projektach B. B. Czy k lub B. B. 
zapytu je  m ówca, sądzi że p ro jek t jego od­
pow iada trad y c ji i n a tu ra lnym  w arunkom  
społeczeństw a polskiego i czy raczej taka 
konstytucja nie odepchnie społeczeństwa od 
zagadnień państwowych. K ończąc m ówca 
ośw iadczył, iż Klub jego uważa

projekt B. B. za szkodliwy, 
wobec czego stanow czo się przeciw ko nie­
mu w ypow iada.

Im ieniem  K lubu U kraińskiego przem a­
w iał poseł Zahajkiewicz, dow odząc, że p ro ­
je k t B. B. pozbawia Ukraińców7 wpływu na

Dziś w sp an ia ły  obraz produkcji znanej wytw órni am erykańskiej „UN1TED- 
ARTISTS“, nagrodzony w  A nglji złotym  m edalem . Reżyser; JACK RAYMOND. 

U czta artystyczna dla m iłośników  now oczesznej m uzyki tanecznej

Przepiękny i interesujący nra- 
mat ze ś w i a t a  m uzycznego. 
W obrazie tym  w ystępuje po 
raz p i e r w s z y  na e k r a n i e  
w szechśw iatow ej sław y angiel­

ska orkiestra taneczna pod batutą»JA C K ’A  P f lY N E ’JJ 
Rytm ! B a je czn e  meSodJe? T em p o !

Cały Kraków śpiew ać będzie piosenki z tego  arcym iłego filmu.

Nadprogram; M s K l  N A  P R E M J E R Z E puią w karykaturze
wszystkie gwiazdy Hollywoodu : G. Garbo, M. Dietrich, M. Pickford. A. Menjon. D. Fairbanks, 

L. i J. Barrymore, C. Gable, W. Beery i wielu innych.

Trzy wyświetlenia w dnie oowszednie o godz. 5, 7 i 9 wieczór, a w niedziele i święta o go­
dzinie 3 po południu. — Bilety wolne i zniżki (prócz urzędowych) przez pierwsze 3 dni nie­
ważne. Zniżki dla P. Akademików (za legit.) i uczniów szkół średnich w mundurkach przy kasie. 
Nowe legit. (w celo uzyskania zniżek ńa cały rok 19341 wydaje wieczorem kasa biletowa.

co do którego Sad Apelacyjny stwierdził, .
iż popełnił on pewno nieprawidłowości w sto- to k  sPraw  państw ow ych, co pozostaje, zda- 
sunku do więźniów brzeskich. Mimo to k0II- jnie™. m O 'v cy ,w  sprzeczności s: trak ta tem  o 
sekwoncyi odnośnie do p. Demanta nie w ydą- mmejKOsciach narodow ych i decyzja  R ad y
gnięto,

!J ARESZTOWANIE W PRASIE PARYSKIEJ 
Warszawa, 1.1 stycznia (Tel. wł.). Na tle  

j afery Stawińskiego aresztowany został na­
czelny redaktor germanofilskiego pisma 

I; ,,Yolonte“ Dribary oraz były dyrektor „La 
Liberte“ Kamil Aymard.. Zażądano w yda­

li nia deputowanego Bonnaure. Dubarry i Ay- 
nard zostali przewiezieni do Bayonne. Du­
barry dostał od Stawińskiego 2.000.000 fran 
ków. Kursowały pogłoski, że Bonnaure po­
pełnił samobójstwo jednak pogłoski te oka­
zały się nieprawdziwe.

Dziś o godzinie 15.15 rozpoczęło sic po- i dzida! nadal rozwodów, prokurator Sądu okrę 
siedzenie Izby  D eputow anych. Chautemps | gowego p. Olgierd Missnna udał się dziś do 
oświadczył, że w sprawie katastrofy w Lag- 1 siedziby konsystorza I opieczętował tam 18 
ny odpowie w piątek, dziś gotów  jest; tulzio- tek, zawierających akta około ,1.000 spraw

Am basadorów  z m arca  1923 r., w reszcie z 
ustaw ą z dn ia  20 w rześnia 1922 r. Mówca 
dom aga sic w ykonan ia  zaw artych  w tych  
ak tach  zobowiązań, zapow iadając, że w  
przeciwnym razie Ukraińcy obronę swoich 
praw będą musieli przenieść na teren mię­
dzynarodowy. Po przem ów ieniu p. Zakaj- 
kiew icza zarządzono przerw ę.

Opieczętowanie tek w konsystorzu  
prawosławnym.

Warszawa, 11. 1. (Telef. wl.). Wobec tego.
żo konsystorz prawosławny wbrew prawu u-

m

lić w yjaśnień w spraw ie afe ry  w B ayonne. 
Rząd wydał daleko idące zarządzenia ce­
lem ochrony Izby Doputowanych przez de­
monstracjami cameiots du rok

rozwodowych. Opieczętowanie tek nastąpiło 
w tym celu, aby na przyszłość uniemożliwić 
Tidzielanie rozwodów małżeństwom katolicko- 
prawosławnym.
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Z n w a io n g  id m c Ł
N araz m nie zbudził ja k iś  b rzęk  pod oknem . Odem­

knąłem  z lek k a  pow ieki i rzuciłem  w zrokiem  w tę 
stronę. U jrzałem  rząd bu rych  postaci, przem ykających 
się ja k b y  chyłk iem  w zdłuż b arak u . W szystkie by ły  
do siebie podobne i szły  ja k b y  w edle jak iegoś planu 
w  jak im ś oznaczonym  k ierunku. Byłem  przyzw ycza­
jony  do tego , że o te j porze nieraz grom adki jeńców  
w yb iera ły  się bądź po drzew o, bądź na  ja k ą ś  pop łatną 
robotę, k tó re j —  ze w zględu na konkurenc ję  —  nie 
chciano rozgłaszać: jednakże  ci obecni przechodnie 
w ydali mi się zgoła innego pokroju. Goś zam igotało 
w św ietle w schodzącego słońca —  i b ły sk  ten  w y­
trzeźw ił mnie do resz ty  ze snu. W stałem  z ław y i w yj­
rzałem  przez okno.

Zobaczyłem  żołnierzy  czerw onej gw ardji —  prze 
w ażnie M adziarów  —  rozsypujących się równą, lii?ją. 
do przepisow ej au s trjack ie j ty raJjery  podobną, na ca ­
łej d ługości baraku .

—  Czyżby odbyw ali ćw iczenia? M ogliby p rzy n a j­
mniej posuw ać się sekcjam i i ..skokiem ", nie mówiąc 
już o „d ekunku" *) —  pom yślałem . —  W idać, że 
daw no na w ojnie nie byli!

I  chcąc się npew nić, co oznaczają te  m anew ry, 
opuściłem  herbaciarn ie  i sk ierow ałem  się ku wyjściu. 
Nie doszedłem  jeszcze do drzw i, g d y  nagle one o tw o­
rzy ły  się n a  oścież i s tan ą ł w nich Paw las, obw ieszony 
rew olw eram i, z szablą u  boku. na czele grom adki czev 
wono gw ard  z i stów .

—  Stój! —  zaw ołał do m nie, w idząc, że chcę w y­

*) U kryw anie się przed okiem  przeciw nika.

chodzić, poczem  ozw ał się po niem iecku do swych 
podkom endnych:

—  Nie w ypuszczać nikogo! P ilnow ać w szystkich 
drzwi i okien!

R ozkaz by ł w łaściw ie już zbyteczny , bo i ta k  pod 
każdem  oknem  s ta ł czerw ony gw ardzista  z karabinem  
i bagnetem  w pogotow iu. T a k  sam o zby teczny  by! 
g łośny  rozkaz P aw lasa , n ak azu jący  pobudkę, bo i tak  
już brzęk  szabel i bangne tów  obudził najzatw ardział- 
szych śpiochów , k tó rzy  pozryw ali '-się z barłogów , pa­
trząc, co dalej będzie. N iecierpliw y Paw las nie czekał, 
aż sir, w szyscy ubiorą, ty lko  odrazu zarządził ogólną 
zbiórkę, rozkaz zaś p oparty  został za jadłem  terem te- 
tow aniem  M adziarów, k tórzy  w idząc, że niebardzo zro ­
zum iano ich mowę. przeszli do czynów  i zaczęli ko l­
bami i pięściam i spędzać m aruderów . Z naczna tedy  
w iększość sto jących  w szeregu była  poprosili w ne­
gliżu. czy  ja k  k to  woli, w białym  uniform ie bez żad ­
nych  d y sty n k cy j szarży  czy b ranży  w ojskow ej, wobec 
czego, ja k  b ąk n ą ł K ozdęba. m ogliśm y uchodzić za 
b iałą  g w ard je  -—.za  jak ą  zresztą  w idocznie nas uw a­
żano, skoro  zaczęto  względem  nas stosow ać te  dziwne 
represje. W idzieliśm y zresz tą  przez okno. żc podobny 
kordon czerw onej s traży  stal i dokoła sąsiedniego b a ­
raku ..słow iańskiego", k tórego  część jedną  —  poza 
Rusinam i. C horw atam i oraz W iocham i, Rum unam i 
i Ormian,airii —  zam ieszkiw ali Czesi: w idocznie podej­
rzew ano  ich o kum anie sic z rodakam i, w alczacm ii 
na froncie przeciw  b o lsz e w ik o m ...

U staw ianie się w zbiórce szlo dość m arudnie 
z wielu przyczyn, z k tó rych  najw ażniejszą było to, że 
nikt  nie chciał staw ać w pierwssytfi rzędzie ani nu 
nraw m i skrzydle. Nie obeszło się bez sporów  i bójek. 
D jonizy, k tó rem u  pow aga w ieku i nauczycielskiego 
zaw odu nie pozw alała na  stosow anie sztubackiego 
,,se ra“ . piszczał ty lko  żałośnie i orędow ał za sobą:

praw ą rękę trzym ał —  w  braku  g u rtk i —  za  pazuchą 
koszuli zap iętej n a  niew łaściw e guziki i kurczow o ści­
skał w iszący na  piersiach w oreczek z pieniędzm i; lewa 
zaś. jak zw ykle, ta rg a ł wą,sy płowo, obw isające m elan ­
cholijnie i n iedbale k u  dołowi; podobnie też niedbale, 
i m elancholijnie zw isały mu koło k o s tek  w iadom e ta ­
siem ki. w lokące się po ziemi i coraz to  p rz y d e p tw a n e  
przez kogoś, to zaś nieborakow i nie pozw alało na  sw o ­
bodne m anew row anie w  ciżbie. D latego też znalazł 
się w pierw szym  szeregu.- ‘ tuż obok  zastrachanego  
i trzęsącego się żandarm a przem yskiego, zapew ne ży ­
w iącego w tej chwili najczarniejsze myśli —  czarniej- 

.. sze jeszcze niż jego  rodzona ..czarna księga". Nieco 
opodal sta l Zyzio zly. że nie dano m u się zabrać do 
śniadania, pozatem  jed n ak  obojętny, jak  zw ykle, na 
w szelką grozę czy niebezpieczeństw o.

W końcu krzykam i i pogróżkam i udało się gw ar­
dzistom  w ym usić jak ą  ta k ą 'c is z ę  i w prow adzić ład 
w grom adzie, n iezbyt zresztą licznej, skoro „ceg ie ł- 
nicy" byli już. daw no na robocie, a nadto  do zbiórki 
nie zostali powołani — widocznie przez zapom nie­
nie —  członkow ie kółka tea tra ln eg o  i „o rk iestry", 
m ieszkający w oddzielnym  paw ilonie. Zauw ażyłem , że 
Paw las był jak b y  rozczarow any tym  słabym  stanem  
liczebnym , bo kręcił nosem czerwienił się na całej, 
piegam i u d an e j tw arzy , i silniej niż zw ykle m rużył 
oczy. zatrzym ując, je n iek iedy  dłużej n a  k tó rym ś 
z obecnych. W końcu nakazał milczenie, zaczął iść po­
woli wzdłuż frontu  zbiórki, p rzy p a tru jąc  się kolejno 
każdem u z nas bacznie z pod przym rużonych pow iek, 
to znów zag lądając  do trzym anego w ręce m ałego n o ­
ta tn ik a . Co pew ien czas kazał kom uś w ystąp ić  z sze- 
logu i staw ać w kącie buraku , strzeżonym  przez kilku 
żołnierzy. -Tcdnem Mowom, dokonyw ano aresztow ań —  
..na upatrzonego".

.Ciąg dalszy nastąpi).

P I E Ś N I n a  c h ó r y  m ę s k i e ,  m i e s z a  
z e s p o ł y  s z k o l n e  i a m a t o r s k

Chóry m ieszane k ościeln e:
Mikołaj Gomółka. — MELODJE NA PSAŁTERZ POLSKI z roku 1580, 

wydał D i. Józef Reiss. — Egzemplarz broszurowany zł. 15.—
Z pośród kompozytorów polskich XV I-go wieku, t. j. „epoki klasycznej*, 

którzy nauką 1 zdolnościami swymi w dziedzinie muzyki dorównywali mistrzom 
niderlandzkiej i włoskiej sztuki muzycznej, na pierwsze miejsce wybija ’się 
Mikołaj Gomółka ze swem dziełem p. t.: „Melodie na Psałterz Polski*.

Jest to dzieło opracowane na chór mieszany 4-gIosowy w partyturze nowo­
czesnej (Sopran - Alt, — T enor-B as), i z a w i e r a  150 p s a l m ó w  z tekstem 
pod nutami, według przekładu Jana Kochanowskiego. Całość obejmuje 186 stron 
druku na dobrym papierze i odbitą została w 250 egzemplarzach numerowanych. 
Tako dzieło wartości naukowej, przyjęte zostało w charakterze podręcznik? prz1' 
studjaeh muzykologicznych na Uniwersytecie Jagiellońskim i innych wyższych 
uczelniach muzycznych w  Polsce.

W ydawnictwa z zakresu m u zyk i:
Roman FereJi. — TONACJE KOŚCIELNE. — Podręcznik dla studju- 

jących muzykę kościelną, zawiera liczne przykłady nutowe harmonizacji 
melodyj w trybach kościelnych, kadencje, zboczenia tonalne, modularne 
i w iele innych. —  Objętość dziełka 96 stron drulcu. — Egzemplarz zł. . L>0.

Broszura ta ma na celu zaznajomienie wykonawców muzyki kościelnej 
i organowej z harmonizacją chorału, pieśni nabożnych i archaicznych melodyj 
kościelnych, których prawdziwe piękno uwydatnia się wówczas, gdy towarzyszenie 
organowe odpowiada charakterowi, powadze i właściwości danej pieśni. — oie- 
umieiątna bowiem i niewłaściwa harmonizacja towarzyszenia organowego, zatraca 
wszystkie walory naszych pieśni kościelnych, które uświęcone tradycją wieków, 
dotrwały do ozasów dzisiejszych. Tych skarbów naszego pieśniarstwa kościelnego 
zatracać n ie wolno! — Podręcznik „Tonacje kościelne*, przestudiowana dokładnie, 
usuwa w szelkie wątpliwości harmonizacji w  trvbacli kościelnych, a podajac reguły, 
określenia zasad i znamion tonacyj w  przykładach nutowych, przy praktyeznem 
ich zastosowaniu przyniesie naszej kulturze pieśni kościelnej prawdziwy pożytek.

Chórv św ieck ie :
Kazimierz Garbusinski: PIEŚNI POPULARNE, OKOLICZNOŚCIOWI' 

i LUDOWE, dla użvtku młodzieży szkół średnich, powszechnych i chórów 
amatorskich, na chór mieszany, ze szczegół nem uwzględnieniem skali 
głosów chłopięcych, w myśl programu Min. Wyznań Religijnych i Oświe­
cenia Publicznego. — Partytura zł. 3.—

Zbiór ten zawiera 29 pieśni, a mianowicie: 1) Kupiłem se pawich piór: 
2) Pod Krakowem czarna rola: — 3) Marsz Księcia Józefa: „Niechaj wesoło 
zabrzmi nam echo*: — 4) Rozprószone po wszechświacie: — 5) Niemasz nadyma- 
jmra: — 6) Mazur podolski: „Lazła niegdyś z pleców skóra*; — 7) Witaj majowa 
jutrzenko; — 8) Marsz skautów: „Wszystko, co nasze*; -  9) Hej, u nas
w drużynie: — 10’) Tu u nas w drużynie: — t l )  Choć burza huczy; — 12) Hej. 
koledzy po mozołach: -  13) Oj i w polu jezioro: -  14) Leci po błoniach rycerz 
na koniu: — 15) Siedzi Krakus pod drzew cienieni; — 16) Kai siedziały om 
Jata; — 17) Zaśpiewajmy beiże ha! — 18) Marsylianba: „Po broni bej! Ojczyzn; 
dzieci*; — 19) Z Tukiem strzała w  dłoni; — 20) Ksiądz mi zakazował: — 21) Czego 
Kalino w dole stoisz? — 22) Tam na górze iawor stoi: — 23) O święty krat’ 
nasz; — 24) Kantata: „Z pełności uczucia": — 25) Kantata: -Niech zabrzmi 
dzisiaj pieśń radościa*: — 26) Idzie Maciek bez w ieś: — 27) Niech żjne nam 
•>8) Sen: „Zasnąwszy'raz cicho*: -  29) Straż nocna: „Pan burmistrz i ławnicy
Kazimierz Gorbmiński. -  PIEŚNT LUDOWE 7TTUTT 1TCAKOWSKIEJ 

według zbiorów Oskara Kolberga, na chór męski 3 i 4 głosowy a capelia. 
w mvśl programu Min. Wyznań Relieiinvch i Oświecenia Publicznego, dla 
użytku młodzieży szkół średnich i chórów amatorskich. — Partytura zł.

Zbiór ten zawiera 23 pieśni a mianowicie: ! Wieś: 1) Nie mas ci to nie mas. 
jako parobeeek; — 2) Przyszedł Mazur do Mazura: — 3) Owo ia Mazur, sumno 
bogaty — 4) Pa. jak bedzies vzvganieła: — 5) Gdzie to idzies Bartku: — 6) A pn- 
mietas miłv Bartos: — 7) Poieehnł chłop do łasa. — 8) Tuzin rabinów tak 
nakazowa!. — II. Dwory i miasta: 9) Onera scholnrnm: „Nenio eredit quid sil
schola*:   10) -Tuve.ntus has vnres audias. — ITT f3wi.it: 11) Fallacia mundi

Cm mundus militat*’: '— 12) Tyle zdań o szczęściu w św iecie: — 18) Chvtro5ć 
świata: „Któż to zważy, kto zmiarkuie*; -  14) i 15) Mintlsre: Co to za namcz
tam“ - _  16) Hej. ostrożnie koło ściany; -  17) Nasz. śliczny Kraków: — 18) Nasz 
pan dyrektor niechaj zdrów bedzie: — 19) Już śpiewasz slcowroneczku:
20) .Testem sobie chłopek: — 21) Parobeczek jestem ci ia: — 22) Miły mój stan: 
23) Kózka: „Korydona. kózka mleczna*.

W y sy łk a  zam lelscow a na zam ów ienie po doliczeniu do cen 
pow yższych kosztów  przesyłki pocztow et.

Księgarnia Krakowska, Kraków, ul. św. Krzyża 13.

n e ,  |
s i c .

46 ® w  mmmmm  ® r
Pooiera ąc p rze m y sł  krajowy, p rzychodzic ie  z pom ocą bezrobotnym !
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W Y T W Ó R N I E

w ĆMIELOWIE i CHODZIEŻY
D O S T A R C Z A J Ą :  a) porcelanę stołową, restauracyjną, najlepszej 
jakości: w wykonaniu rćżnorodnem, w dekoracjach od najskrom- 
nlejszych do najbardziej luksusowych, b) porcelanę techniczną, 
montażową, instalacyjną, izolatory do niskiego i wysokiego napięcia.
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M I O D
prawdziwo

PSZ CZELNY
bez domieszek gwaran­
towany z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł

wraz t  naczyniem i optatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugenjusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

C H Ę T N I E
przez dzieci zażywane

m l e c z k o  tranow e

N a  karnawał?
Wina węgierskie, francuskie, włoskie, austriackie i kra­
jowe —■ wódki, rumy, likiery, koniaki, miody pitne,
oraz ow oce krajow e i zagraniczne w w ielkim  
w yborze p o l e c a  p o  p r z y s t ę p n y c h  cenach

Kazimierz Bartoszewski
Kraków, ul. Floriańska 49.

oraz

t r a n  n o r w e s k i ,
syroptiaisamiozno-sosnowy
krople  c z o s n k o w e  
t l e n  d l i  c h o r y c h

poleca

Apteki pod Złotą Koroną
vr Krakowie Rynek gł. 22

są najpraktyczniejszym
Podarunkiem gwiazdkowym

Piękne m o d e le  
rękawiczek z i m o w y c h  

p o le c a  wytwórnia

F. LUBANSKI,
Kraków, iw. Anny l ,  2.

Fabryka Organów i Fisharmonii
J U L I U S Z  G U N A

Kraków,. P u ła s k ie g o  14
T elefon  124-81. P K. O. 405362.

Poleca swoje organy i fishar­
m onie, jak również przeprowa­
dza rekonstrukcje i reperacje. — 
Kosztorysy i projekta sporządza 
bezpłatnie. — W razie potrzeby 
wyjazd na miejsce b e z p ł a t n i e .

Dogodne w trunki zapłaty. —
wielka ilość listów pochwalnych.

£ r * i#  t f f l K i i p n a c i  t o w a r u  

poipolijniae sir no  o^IasxaIacvcli sir

i r  „Stosie <c
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Jtfjdawca za „Ułoe N w od*“ 8 kę * o*r. odyow. K. ttolakc*. RwłcJttor odj^sr.ed*. Dr Jów f Waroh*łow*kv fW k n n m  „Głosu Narodu“ pod m m . Ł  Furka,


